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Zwracamy uwagę wszystkim naszym ,iowarzyszom 


© æ B 
l i Sympatykom, że w różnych okręgach wyborczych 
| przeciwnicy nasi rózrzucają ulotki donoszące, że 
g P- P.-S. wycolała swoją listę Nr.:2. w tych okręgach. 
Zm Jest fo podstępny manewr wyborczy! 


P. P. S we wszystkich okręgach utrzymuje swoje listy i w Żadne konszachty wyborcze się me wdaje. — Równocześnie zwracamy 
uwagę, że z tego samego Źródła rozrzucono dwójki (2.) kolorowe lub z dopiskami, które to kartki wyborcze są nieważne. 
Ważną jest kartka Nr. f z kropką lub bez kropki tylko na białym papierze bez wszelkich dopisków. | Pęy wyk 


KOMITET OBWODOWY P. P. S. we Lwowie. 


Taw. Boleslaw Limanowski do klasy robotniczej 


+ 


Pod rozwage 
klasie pracującej! 


Nadchodzą dni decydujące. 4-go i 11 
marca stanąć macie do urny wyborczej. by 
oddać swoje głosy. Tymi głosami zadecydu- 
jecie, kto zostanie wybrany do Sejmu i Se- 

> natu — socjalista, czy reakcjonista; przed- 


ÅP ezvvanie! 7 

WARSZAWA. 1 Ukg itel wł.) Robot- j sprawa z sumiemiem, jeśli wczorajsze czarne 

uik“ jutrzejszy: podaje na pierwszej stro- poda drugi dzień staje się białem. 
| 


stawiciel interesów proletarjackich, czy ka- , nie wezwanie low. Bolesława Limanowskie- Stało się modą krzyczeć na partyjnie- 


talistycznych. go oraz artykuł tow. Daszyńskiego. „Wezwa- lwo i oskarżać „partje o samą. szkodliwą 
Jest to rzecz niesłychanie ważna i nad | Nie tow. Limanowskiego brzmi: „Lowarzy- | działalność. © i 
nią musicie się poważnie zastanowić. sze! Towarzyszkii Obywatele i Obywatel- Tam gdzie są przekonania muszą być 
ki! Siostry i Bracia! Stałość przekonań sta- | 1 partje! 


[i 

| 

| 

| 

| 

| 

Zważcie. że we Lwowie ludzi żyjących | nowi wielkość, wartość człowieka, świad- | Dia skutecznego realizowania swych 

z ciężkiej pracy jesi przewaźająca więk- | czy bowiem o stałości charakteru. Każdy | przekonań. ludzi, którzy mają przybłiżone 

szość, że gdybyśmy wszyscy! szli do urny | człowiek myślący i mający pewne poczu: | przekonania, łączą się w partje dla dobra 

wyborczej zjednoczeni, moglibyśmy zdobyć | cie swej godności obywatelskiej, musi mieć | publicznego. 

z grubą nadwyżką głosów dwa socjalisty- | jąkieś przekonanie, nieraz nabyte, lecz zaw- Wicłość partyj nie jest korzystna, lecz 

czne mandaty. Tymczasem. patrzcie, co Się | sze zgodne z jego sumieniem. - 
dzieje. „Wzywają. Was, byście głosowali na Jak 'to, powiedzy. więc nauka i Uoświad- 
komunistów (Nr. 13), +5 Bund (4), na Sel- czenie życiowe nie wpływają na zmianę 
rob (19). Żadna z tych list nie ma we LWO- | ppzękonań ? Tak jest wpływają, ale zmiana 
wie szans przejścia. Wszystkie one upadną, | ođďbywa się powoli i nigdy we wręcz prze- 
zdobywszy najwyżej po tysiącu do trzech | ciwnym kierunku. Jeśli sumienie nam wska- 
tysięcy glosów. Przewódcy tych partji PO- | zyje. że czarne jest złem, a dobre białe. to 
wiadają: musimy przeliczyć nasze głosy. — | zmiana może zachodzić w coraz większem, 
Jakto? więc tylko dla przeliczenia głosów | oqqalaniu się od czarnego a zbliżaniu się 
pewnych partyjek ma klasa robotnicza na- | gą coraz większej białości. Licha to już 
razić się na to, że z urny wyborczej nie ; 
wyjdzie żaden przedstawiciel robotników. 
lub tylko jeden ?ł i w ten sposób umożliwić 
twycięstwo reakcji? A eo będzie, gdy w 
Sejmie odbywać się będzie głosowanie, kto 
ma płacić większe podatki — klasa robot- |. 
nicza, czy, ludzie bogaci? co będzie, gdy w 
Sejmie będzie głosowanie, czy 8 godzinny 
dzień pracy i ubezpieczenia społeczne mają 
być zachowane i rozbudowane, czy też znie- 
sione? czy ma być ubezpieczenie na starość 
czy leż nie ?, czy ochrona lokatorów ma być 
ulrzymana czy też zniesiona ?, ch reforma 

ż rolna ma być przeprowadzona czy nie 2. Co 


słokroć gorszą jest bezpartyjność, bo to 
znaczy brak przekonań, zamiast sumienia, 
motorem staje się wtedy interes osobisty. 
Ze wszystkich partyj PPS posiada naj- 
większą stałość i niezłomność swoich prze- 
konań i swej działalności. Znacie jej pro- 
gram! Zgadza się on, z waszem sumieniem. 
Głosujcie więc Siostry i Bracia, zgodnie 

z wnaszem sumieniem na 2! | 
Bolesław Limanowski, 


Rokowania polsko-austrjackie 
w sprawie waloryzacji ceł. 


WIEDES. 1. marca. (A. W.) Pisma tutejsze dono- | czeskiego powróci prawaopodobnie w , piątek do 
sz} z Waszawy, że stau rokowań austrjacko- pol- | Pragi. Tego samego dnia rozpoczną się w zaintereso- 
skich w sprawie złagodzenia następstw waloryza- , warych ministerstwach narady nad wynikami jego in- 
cji ceł jest niekorzystny. „N. Fr. Presse" donosi z ; terwercji. Związek przemysiowców zwoła  'natych= 
P:agi że raoca czeskiego min. s. zagr. dr. Fried- 
man, kór, prowadzi te rokowania w imieniu rządu 


miast naozwyczajne zebranie o charakterze nandlowo- 
polityczrym. Jak słychać mteregenci austrjaccy przedło- 
żą czeskim sferom przemysłowym propozycje, co da 
wspólnei akcji przeciwko waloryzacji ceł polskich. Au- 
strjacy oświacczaje się za ostremi zarządzeniami od- 
wetowemi i wytoczeniem całej sprawy przed forum 
mięczyrarodowe". „Die Börse“ twierdzi, że 'dotych- 
czasowy mzebieg rokowań w Warszawie nie jest 
zadowzlającu Rząd polski oświadczył, że nie bę- 
dzie mógł spełnić żądań czeskich. Wobec tego przyj- 
azie prawdopoaobnie do zerwania rokowań. Co do 
rokowa aistros polskich rząa polski — jak twier- 
azi „Die Börse" gotów jest specjalnemi zarządze- 
niami złegoczić dotkliwość zarządzeń waloryzacyi- 
nyci. Arstijackic sfery przemysłowe żądają utrzy- 
mana actychczasowegc status quo. 


była we Lwowie 14 tysięcy głosów, gdy 
komuniści tylko pięćset. Polska Partja So- 
cjalistyczna zdobyła wówczas jednego po- 
sla, a komuniści liczyli swoje głosy... ; 
Pamiętajcie, że kaźdy, kto odda swój 
Bos na partje oznaczone liczbami: 13, 4 i 
0. chcące tylko liczyć swoje glosy, 
ten pomaga kapitalistom, wrogom klasy 
pracującej. | 
Dla uczciwie myślącego roboinika nie 
ma innego wyjścia — jak tylko głosowanie 
w dniu 4 i 1l marca razem z rodzinami na 
listę robotniczą Nr. 2. 


—::— o dzr= 


będzie gdy wówczas zabraknie jednego glo- 
su socjalisty, przedstawiciela klasy pracu- 
jącej?. Czy wówczas będziecie przeliczali 
swoje głosy?. Czy wówczas nie będziecie 
żałowali krwawo Waszego zaślepienia ? 

Dlatego zwracamy się do wszystkich 
uczciwych i wozsądnych roboiników z ape- 
lem, byście się dobrze zastanowili, zanim 
pójdziecie głosować. 

W imię dobra Waszego i Waszych ro- 
dzin musicie się złączyć z najsilniejszą par- 
tją robotniczą, z PPS., która ma numer 

A 2. Ta partja przy, ostatnich wyborach zdo- 


KINOTEATR 


PALAGE 


LEGIONÓW 1/3 


2 SERJE RAZEM 


Nie przesadzamy w reklamie, nie nadużywamy wyrazow »arcy< i »super<, prosimy więc uwierzyć, że 


„BEAU-GESTE" 
BRATERSTWO KRWI 


jest istotnie wyjątkowym, bardzo wielkim dramatem, jakiego od czasów :Ben-Hura< we 
Lwowie nie było. W głównych rolach: RONALD COLMAN i ALICE JOYCE. Zniżki 


ważne dopiero od wtorku 6-go marca, zaś passe-partout z wy ątkiem prasowych oraz ustawą 
nakazanych i wolne bilety ważne bezwarunkowo dopiero od środy 7 marca 1928. `` 
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Nr. 51 


„DZIENNIK GUDOWY* 


18 AKTÓW 


Metody ! 


Tow. Mieczysław Niedziałkowski ocenia 
w. „Robotniku” sytuację przedwyborczą w 
znakomitym artykule pod tyt.: „Odpowiedź” 
Z tego. nieskońfiskowanego artykułu, wyj- 
mujemy następujące charakterystyczne u 
stepy: 4 a e - A. bha. gajos 

„Jedyńku zrobiłu z udntiuistaucji pan- 
stwowej aparat agitacyjny dła siebie; poli- 
cjanci rogwożą jej odezwy, policjanci je 
rozlepiają, policjanci ich strzegą; starosto 
wie organizują „bojówki“: inspektorzy 
szkolni piszą „raporty“ o zachowaniu się 
nauczycieli, księży, modziców uczniów, in- 
nymi słowy pełnią funkcje policji polity- 
cznej; władze „wyższe“. dokonują rewizji 
i aresztowań. 

Sobotnia rewizja w lokału Orgamizacji 
Warszawskiej '!PPS była doprawdy wprost 
rewelacyjnie charakierystyczną. aj 

ı Prosze się chwilkę zastanowić! W dniu 
4 lutego „Robotnik“ drukuje deklarację Ko- 
mitetu Obrony Klasowych Interesów Pra- 
cowników Umysłowych; tę samą dekłara- 
cję umieszczają „Naprzód“, „Dziennik Lu- 
dowy“, itd. Warszawski O. K. R. wydaje ją 
w. 150.000 egzemplarzach, jako ulotkę. I 


(r. 1548). 


W 80-ta rocznicę. 
(Dokończenie. ) 


_ Rankiem 24. lutego, gdy zwycięstwo re- 
wolucji nie ulegało już wątpliwości, poro- 
zumiały się frakcje republikańskie (umiar- 
kowani republikanie i radykalni republika- 
mie. oraz socjaliści) co do składu nowego 
rządu. 

Nowe ministerstwo udało się do ratu- 
sza. Tam przyłączyli się do nich Marrast, 
redaktor „National“, Flocon, przywódca so- 
cjalistów Louis Blant i robotnik Albert. 
Większość ministrów przeciwna była koo- 
ptacji nowych członków, choć L. Blanc do- 
wodził. że jako pełnomocnik ludu z takiem 
samem prawem może zasiadać w rządzie. 

Ciekawą anałogję można było zauwaźyć 
w czasie rewolucji rosyjskiej 1917 r., gdzie 
Miljukow i część kadetów sprzeciwiali się 
kooptacji do gabinetu socjalistów i socjal- 
nych rewolucjonistów, dłatego, że koalicja 
taka rzekomo nie będzie miała tej powagi 
u narodu, co rząd wyłoniony z Dumy. — 
W obu wypadkach odgrywał też rolę mo- 
ment klasowy. W obu też wypadkach sta- 
nowisko konserwatywnego skrzydła gabine- 
tu nie utrzymało się, W r. 1917 Miljukowi 
musiał ustąpić, a koalicja doszła do skutku. 
W Paryżu, w r. 1848, doszło do kompro- 
misu. 4 nowi członkowie rządu zostali przy- 
jęci nie w charakterze członków rządu, lecz 
w charakterze „sekretarzy“. 

Ale odróżnienie to trwało zaledwie 2 
dni. Począwszy od 26-go dekrety i rozpo- 
rządzenia podpisywane były przez wszyst- 
kich członków rządu bez odróżnienia. 

Dzięki wpływom socjalistycznym pro- 
klamowano „prawo do. pracy“ (pań- 
stwo miało dostarczać pracy bezrobotnym ) 
i uslanowiono komisję dla spraw robotni- 
czych. Dnia 10. marca otwarto w pałacu 
Luxemburskim „parlament robotniczy, — 
prototyp rad robotniczych. 

Założono teź warsztaty narodowe. które 
miały dostarczać pracy robotnikom. Nie by- 


olo po trzech tygodniach p. Komisarz Rza- 
du daroszwicz przysyła policję i „konfisku- 
je“ plakal, zawierający bez słowa zmiany 
treść owej deklaracji. Przecie tu wszystkie 
pojęcia o prawie wywrócone są do góry 
nogami ! a KG) PL 

Albo histucja z filucm PPS. 

Skreśliliście, panowie, scenę mordu pre 
zydenta Narutowicza, Jakże inaczej ? Wszak 
p. Tokarski, wielbiciel Niewiadomskiego, — 
kandyduje we Lwowie z listy Nr. 1: wszak 
p. Skrudlik jest dzisiaj dziennikarzem „sa- 
nacyjnym' - Zakazaliście wyświetlać słowa: 
„Głosujcie na listę Nr. 2'1. Jaki artykuł 
Konstytucji, jaka ustawa polska uprawniła 
Was do takiego zakazu? Skąd się wzięła 
cenzura polityczna w Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych. Kto ją sprawuje? Wszak 
ten klioś prędzej czy później musi pójść 
pod sąd bo przekracza prawo! 

I olo metody tego właśnie typu zadały 
„jedynce“ cios tysiąc razy boleśniejszy, niż 
jakakolwiek wroga propaganda. Naród pol- 
ski nie jest narodem niewolników Przez 
kilka tygodni kraj przyglądał się, dziwił, 
niepokoił. a 


Z W AE Z ZE. 


ZO ZA W RZE 
? i 


Dzisiaj ma już dosyć. Ma dosyć smar- 
kaczy, co przyjeżdźają I klasą, albo autem. 
by wygłosić kilka słów pod osłoną bagne- 
fów policyjnych; ma dosyć afiszów „jedyre 
ki“, rozlepianych na gmachach państwo- 
wych. w oknach urzędów gminnych t po- 
sterunków policji; ma QGosyć. hulanek bra- 
ctwa „jedynkowych'; agilatorów po wszel- 
kich restauracjach małych miasteczek. Ro- 
śnie w Polsce fala oburzenia, nie sztuczne- 
go. nie przypadkowego. jeno 'wyrosłego z 
najzdrowszych pokładów duszy ludowej 
Wybory „starościńskie* r. 1928 zamor- 
dowaly — za sprawą, „jedynki” — ideę ma- 
jową „sanacji: moralnej. u A 
"Ideę te podniesie z błota ulicy Socjalizm 
polski. `- AAS 
A Polska pracująca da swoją odpo 
wiedź w dniu 4 marca. 


ZMIANY NA PLACÓWKACH DYPLOMATYCZNYCH. 


|WARSZRWA. 1. marca. (A. W.) W dniach naj- 
bhzszych projektuje się szereg przesunięć personal- 
nych ma polskich placówkach dyplomatycznych. Poza 
nomiracją p. Olszowskiego na stanowisko posła Rze- 
czypospolitej w Angorze odwołany ma być z Londynu 
p. Skirmunt, Na miejsce p. Olszowskiego wysuwana 
jest kandydatura polskiego komisarza generalnego w 
Gdańsku p. Strassburgera, - 


DAREMNIE KOŁATALI.-... 


, WARSZAWA. 1. marca. (A. W.) Zarząd główauy 
zrzeszenia pracowników PKO. w związku z niepomyśl- 
nym wynikiem zabiegów o zasadniczą poprawę bytu 
pracowników PKO. powziął na ostatniem posiedzeniu 
uchwałę złożenia mandatów przez Zarząd, oraz zwo- 
łania walnego zebrania zrzeszenia 


W kwietniu odbyły się wybory do Zgro- 
maudzenia „Narodowego. Wybory dały wię- 
kszość burżuazy jną. 

Dnia 15. maja usiłowały żywioły rady- 
kalne pod przewodnictwem Blanqui ego — 
(1805—1881) i Barbesa — z okazji demon- 
stracji na rzecz Polski — opanować Zgro- 
madzenie, rozwiązać je i ustanowić nowy 
rząd. złożony wyłącznie ze skrajnej lewicy. 
Zamach ten mie udał się, zostal rozbity 
przez gwardję narodową. 

Burżuazyjna większość postanowiła 
skończyć z tym „ciężarem społecznym: ja- 
kim były warsztaty narodowe, w których 
było 100.000 robotników. Naprzód zniżono 
płacę na 1 fr. dziennie. Następnie zaś 21. 
czerwca uchwaliło Zgromadzenie zamknąć 
warsztaty. Robotnicy mieli albo wstąpić do 
wojska, albo udać się do Sologne, do osu- 
szenia bagien, gdzie grasowała malarja. 

Robotnicy pozbawieni zasiłków, rozpo- 
częli walkę. zbudowali barykady. Rozpoczę- 
ła się straszna bitwa na ulicach Paryża 23. 
i 24. czerwca. Mianowany przez Zgroma- 
dzenie dyktatorem jenerał z Algieru Cavai- 
gnac po zaciekłych kilkudniowych walkach 
opanował barykady. W ,walkach tych zgi- 
nęło zwyż 4.000 ludzi ćw lutym 299 po 
stronie ludu, 72 po stronie Żołnierzy), dziel- 
nice robotnicze obrócono częściowo w, pē- 
rzynę. 

Straszna była zemsta zwycięskiej bur- 
Zuazji Jeńców mordowano, około 16.000 
wysłano zaraz na deportację do „Gujany. 
Robotnicza rewolucja leżała w gruzach. — 
Ale niszcząc tę siłę rewolucyjną. zniszczyła 
burżuazja zarazem podstawę repubłiki. Na 
razie bożyszczem zgromadzenia narodowego 
był Cavaignac. Ale rychło usunął go w cień 
Ludwik Napoleon Bonaparte, udający przy- 


chylność do ludu, wybrany prezydentem 5.4 
miłjonami głosów, przeważnie chłopów i 
drobnych mieszczan, pamiętających trady- 
cje napoleońskie, a także części robotników, 
nienawidzących Cavaignuca uważających 
Bonapartego za republikanina. wreszeie bur- 
żuazji finansowej. i 

Cavaignac otrzymał 1,448.000 głosów, 
przeważnie średniej burżuazji. l 

Konstytucja, uchwalona w listopadzie, 
uznawała rzeczpospolitą, parlament jedno- 
izbowy. wybierany ma podstawie ogólnego. 
równego. tajnego, bezpośredniego, lecz nie 
proporcjonalnego prawa na 3 lata, prezy- 
denta wyoranego w drodze głosowania po- 
wszechnego na 4 lata. Prezydeni nie mógł 
być wybrany po upływie prezydentury. do- 
piero po 4 latach mógł się starać ponownie. 

Konstytucję tę zaprzysiągł nowowybra- 
ny prezydent z tem postanowieniem, oy ja 
złamać : 

W r. 1849 z powodu interwencji Fran- 
cji w, państwie kościelnem urządzili rady- 
kalni mieszczańscy republikanie, próbę po- 
wslania, kióre zgniótł orleanistyczny jenerał 
Changawnier. 

Od tego czasu Napoleor zręcznie lawi 
rując, przygotowywał grunt do zamachu 
stanu. który nastąpił 2. grudnia 1851 i któ- 
ry doprowadził do ogłoszenia cesarstwa. — 
Drugie cesarstwo trwało lat 18 i skończyło 
się katastrofą na polach Sedanu w r. 1870 

Rewolucja francuska była hasłem de 
rewolucji na calym komtynencie europej- 
skim. wyłączając Rosję. Rewolucje te je- 
dnak. źle przygotowywane, zależne pośre- 
dnio od wyniku rewolucji francuskiej, nie 
odniosły, pożądanych wyników. 

Nie doszło ani do wymodlenia Polski i 
Węgier. ani do zjednoczenia Włoch i Nie- 
miec. 

- Ale co było koniecznością dziejową, te- 
go nie można było uniknąć. 

Zjednoczenia Włoch dokonano 1859— 
1870), Niemiec 1866—1871, Węgry uzyskały 
odrębność 1867 r. Polska zaś zrzuciła jarz- 
mo zaborców i zjednoczyła swe dzielnice 
w 1. 1918/19. "WA 

Trwalym rezultatem. rewolucji 1848 r. 
było uwłaszczenie włościan i zniesienie Cię- 
żarów feudalnych w Austrji F sę 


Nr. Al 


_ „DZIENNIK LUDOWY" 


Komu zawdzięczają ludzie pracy w Austrii 
podniesienie Swego dobrobytu? 


(Korespondencja własna). 


WIEDEŃ, 27 lutego. 

W Ausirji mozliwosć kontroli sprawowanei 
przez reprezentacje ludu pracującego nad rządami 
jest w parlamencie nader znaczna: siedemdziesięciu 
kilku posłów socjalistycznych przeciwstawia się 
ośmdziesięcim posłom zblokowanej burżuazji, zaś 

gminą wiedeńską zawiadują wyłącznie i nie- 
podzielnie socjaini-demokraci, 
którym wiedeński lud pracujący jednomyśinym wy 
borem powierzył zarząd gminy. 

Że klasowo uświadomiony lud teu nie zawiódł 
się w swojem zaufaniu do wybranej przez siebie 
reprezentacji, świadczą wyniki wzorowej, kwit- 
nącej yospodarki socjalistycznej będącej przed- 
miotem podziwu i uznania całego Świata. ` 

Gospodarka gminy- wiedeńskiej zyskała zau- 
fanie potężnej finansjery amerykańskiej i otrzy- 
mała od niej bez trudności na podstawie swych 
majątków gminnych stworzonych przez socjali- 
styczny zarząd, kredyt trzydziesta miljonów do- 
farów, podczas gdy gospodarka państwowa darem- 
nie ubiegała się od dłuższego czasu o kredyty. 
Powodzenie gminy socjalistycznej jest tak znaczne, 
iż wzbudziło zazdrosuą nienawiść reakcji, która 
targnęla się na życie burmistrza gminy będącego 
też przewodniczącym rady naczelnej stronnictwa 
socjainej-deniokracji Karola Seitza. 

jak wygiąda w praktyce budowa „łobrobytu 
ludowego przez socjalistów tutejszych, co zdzia- 
łata dotychczas gmina wiedeńska? 

„ Kiedy objęła zarząd z rąk burżuazyjnych za- 
stała p 
kasy puste 
ale za to w piwnicach magisiratu zamagazyno- 
wane były stosy zgniłej kapusty, która przezna- 
czona była jako środek żywności ula ludności wie- 
deńskiej. Byt to czas, kiedy chrześc.-społ. burmistrz 
Weisskirchner, by wybrnąć z deficytów zawinio- 
nych nieudolnością, chciał przedsiębiorstwa gmin- 
ne oddać w pacht a raczej na łup zagranicznym 
fichwiarzom-spekulantom. Indolencji tej położyli 
kres socjalni-iemokraci genjalną gospodarką finan- 
sową tow. Breiinera a skutki jej ujawniły się 
jako dobrodziejstwa dla ludu. Wybudowano już 

40.000 mieszkań 

za minimalną opłatą dla pracujących a budowa dal- 
szych 40.000 mieszkań jest w toku. Przez tę akcję 
budowianą zmniejszono bezrobocie, dając tysiącom 
rąk zatrudnienie i chieb. Przedsiębiors* a kapjta- 
listyczne zaś w tym samym czasie redukowały siły 
robocze wyrzucając je na bruk i pozbawiając 
chleba. Czyn ten gminy kładzie tamę budowlom 
na cele spekuiacyjne i na wyzysk pracujących: 
kamienicznicy pienjąc się ze złości na reprezenta- 
cję socjalistyczną przypuszczają od czasu do czasu 
szturm na nstawę o ochronie lokatorów, bu ją oba- 
liċ i módz brać czynsze i odstępne wedie swego 
widzimisię i mieć prawo wyrzucania lokatorów 
na bruk. Usiłowania ich jednak rozbijają się raz 
wraz oO nieprzezwyciężoną siłę siedemdziesięciu 
kiiku posłów socjalistycznych. 

Działalność społeczna gminy jest jedyna w 
swoim rodzaju. Założyła ona: liczne poradnie dla 
matek, wyposaża nowonarodzonych w bogatą wiy- 
prawę, zorganizowała opiekę nad nieślubnemi dzieć 
ini, opiekę nad dziećmi przybranemi, poradnie dla 
rodziców krnąbrnych dzieci, ogrody (dia dzieci 
bezpłatnemi jadainiami, przytuliska *'a dzieci, któ- 
rych rodzice za dnia pracują w przedsiębiorstwach, 
fabrykach i t. p. Zorganizowała służbę lekarską 
w szkołach, stałe ordynacje i ambuiatorja. Usta- 
wicznie zakłada i utrzymuje letniska dla młodzieży 
szkolnej, przystanie i schroniska dia harcerzy, spor 
łowców i turystów, place dla gier i zabaw ru- 
chowych, place łyżwiarskie, kąpiele basenowe pod 
gołem niebem dla dziatwy szkolnej. wśród zieleni 
parków miejskich, szpiłale dla dzieci, sanatorja 
górskie dla młodzieży szkolnej i takież nad mo- 
trzem. Zakłady dla sierot. Zakłady dla zaniedbanej 
młodzieży szkolnej połączone z warsztatami rę- 

kodzielniczemi. Szkoły gospodarstwa domowego, 
szkoły rękodzielnicze dla młodzieży żeńskiej. 

Gmina udziela zapomóg częstokroć bardzo 


znacznych dla niezdolnych do pracy. Utrzymuje 
zimowe ogrzewalnie dla ubogich, domy dla star- 
ców, szpitale, zakłady dla obłąkanych, schroniska 
dla pozbawionych dachu nad głową. Poradnie dlą 
chorych wenerycznie, lecznice dla alkoholików. Po- 
radnie i sanatorja dla grużlików, uzdrojowiska dla 
lekko chorych na płuca, kąpiele ludowe, porad- 
nie dla pragnących wejść w związek małżenń- 
ski. Urząd porady dla obioru zawodu. Organizuje 
akcje urlopowe dla terminatorów. Udzie:a kredytów 
rękodzieinikom it. d. it. d, — akcje których spi- 
su nie można wtłoczyć w ramy artykułu dzienni- 
karskiego. Dodać przytem trzeba, że gmina stale 


je rozbudowuje, ulepsza i zwiększa dla ' dobra 
pracujących. i 

„. Czy gmina burżuazyjna uczynilaky też to 
sarnu? 


Z natury swej zachłanuości, z uatury Sweyu 
światopogiądu, swych interesów stanowych i... 
nieudolności nie mogłaby się zdobyć na taka dla 
ludu -dobroczynną działalność! 

Jest faktem, że tego dobrobytu ludowego po- 
słowie socjalistyczni budowaćby nie mogi, gdyby 
właśnie lud wiedeński nie był wybrał solidarnie 
i masowo swoich posłów, gdyby nie był im poru- 
czył strzeżenie swych najżywotniejszych intere- 
sów ! 

Skąd ta gmina czerpie dla swej gigantycznej 
działalności, dla tej „monumentalnej akcji budo- 
wlanej, dla tyłu innych koniecznych, pożytecz- 
nych i korzystnych dla ludu, liczngch akcji po- 
chłaniających przecież bajońskie sumy —-— skąd 
czerpie ona materjalne Środki, skąd się biorą te 
nieodzowne ku temu miljardy w złocie?? 

Na to odpowiadam: Środków na te cele do- 
biobytu ludowego dostarcza 


Socjalistyczny system gospodarowania. 


Na czem polega ten socjalistyczny system? Po- 
lega on 
na zasadzie sprawiedliwości społecznej. 


Cóż to znaczy”. To znaczy, iż sprawiedliwość 
społeczna nakazuje obarczać większymi podatkami 
tych co opiywają w dostatki materjałne i nje pra- 
cują nic, a mnie'szemi a względnie żadnemi tych 
co pracują ciężko a nie mają nic! 

System tuteszej gminy socjalistycznej zerwał 
z niesprawiedliwą metodą burżuazyjną równomier- 
nego obciążania podatkami wszystkich bez różnicy 
stanu mająlkowego, taktyką które w rzeczywistości 
mocniej obciąża ubogiego niż bogatego i 


„uwolnił pracujących od podatków na artykuły 
pierwszej potrzeby t. zn. zniósł podatki po- 
średnie a obarczył podatkami luksus i przy- 
jemnostki wielkich magnatów i mniej wiel- 
kich bogaczy 
ustanowiwszy osiemnaście podatków a między tymi 
na: szampan, auta luksusowe, wytworne ekwipa- 
że, loże w operze, gospodarstwa domowe zatrud- 
niające więcej iż jedną służącę (kamerdynerów i 
inną liczną służbę). Ustanowił podatek na konie 
wyścigowe, podatek od totalizatora, podatek od 
widowisk w lokalach luksusowych, podatek przy li- 
cytacjach na drogocenne dzieła sztuki i antyki — 
rzeczy których pracujący a nic nie posiadający 
przecież nabuć nie może a na które pozwolić 
sobie może tylko burżuj lub arystokrata-kapita- 
lista. Z tych jegomościów ściąga gmina tutejsza 
podatki! Wreszcie także z bogatych plantacji in- 
seratowych t. j. z burżujskich gazet zgarniających 
krocie z ogłoszeń i anonsów (a la „Blagier co- 
dzienny“) co przynosi gminie rocznie przeciętnie 
2,045.000 szyliagów. Natomiast zuiżył cenę bi- 
letów tramwajowych kupowanych przez pracują- 
cych, którzy nie jeżdżą własnem autem,. Dzieci 
szkół ludowych płacą za godzine jazdy 1 grosz. 
Podczas gdy gmina tak rządzi — rząd pań- 
stwa otacza względami wielki kapitał i znosi 
podatek obroiowy banków w którymto podatku 
gmina tutejsza miała udział w połowie tak, iż 
pozbawił ją rocznego dochodu w wysokości 
siedmiu tmiljonów szylingów. Gmina powetowu- 
je sobie jednak ten ubytek, ściągając z wielkich 


panów opłaty jak się należy. N. p. 

Rotszyld 

ten wielki pan, płaci tytułem czterech tyiko po- 
datków gminnych rocznie *' 

" 800.000 

əsylingów a więc tyle ile 6.020 Wiedenczyków 
razem, przyczem Rotszyld jest tylko typem: ta- 
kich panów .jak on jest cały legion... 

Tu oto tryska to bajeczne złote źródło Śrud- 
ków materjalnych, którymi system soc „Alistycznego 
gospodarzenia buduje dobrobyt ludowy. 

A ludzie ciężko pracujący „w Ausirji rozu- 
inieją dzięki organizacyjnej i oświatowej pracy 
socjalistycznej sens walki klasowej, każdy czło- 
wiek pracujący rozumie tu iż. 

r elementarnym obowiązkiem 

wobec siebie samego, wobec swojej rodziny i w 


interesie każdego człowieka pracy — w interesie 
całego ogółu pracującego — iż obowiązkiem ele- 
mentarnym jest walczyć o byt i cześć pracujących, 
o organizację tej walki na terenie sejmowym czy 
gminnym i zorganizowanie zwycięstwa poruczyć 
muszą, oddaniem swego głosu przy wyborach do 
ciał ustawodawczych, nie ludziom reprezentującym 
burżuazje, która z natury swej klasowej struk- 
tury i Światopogiądu gnębić ı musi . pracujących, 
ale 
hidziom, którzy szczerze bronić mogą i bronią 
demokracji i sprawiedliwości społeczuej t. j. 
wyłącznie i jzdynie kandydatom stronnictwa 
socjalistycznego. K. H-N. 


Na marginesie. 


Co ma o tem sądzić 
: przeciętny obywatel? 

. 4 miasta piszą nam: gz , 
„Onegdaj przeczytałem w „Gazecie Puraunej“ 
wojewoda Borkowski stwierdził, iż 
„objektywnego niesfałszowanego obrazi rze- 

 czywistości politycznej pragnie rząd marsz. Pił- 

. sidskiego. Dlatego... przestrzega się  ;najbez- 
wzgiędniej  zupepiej objektywności i xzystości 
wyborów, Istnieją w tym kierunku wyraźne po” 
lecenia i przepisy". 
Wczoraj . wyczytałem w 


pan 


„Dzienniku Ludowym" 

że pafs ` , 
„urzędnicy magistraccy chudzą pu wydziałach ma- 
gistrati. od pokoju do pokoju, od biurka do biur- 
ka i prowadzą szeroką agitację wyborczą, gro- 
żąc „opornym' usunięciem z posady na wypa- 
dek, jeżeli nie zastosują się do' ich „zaleceń” 

w dniu wyborów." , 
Dzisiaj zaowu w temże piśmie czytam: 

„P. starosta w Nadwórnej. Siekierski, wbrew 
zapewnieniu województwa. że będzie przestrze- 
gało praworządności, w dalszym ciągu nie sto 
swje się do tego. 

P. , starosta  śŚciąguął przez policjantów 
wszystkim kupcom w Nadwównej i Delatynie 
wszystkie karty przemysłowe i w ten sposób 
pozwała domyślać się, że starostwo czynnie bę- 
dzie reagować w stosunku ao obywateli, wypeł- 
miających swój obowiązek obywatelski przy wy- 
borach. Te praktyki są najlepszym duwodem lek- 
ceważenia obowiązujących ustaw". 

Co ma o tem wszystkiem sądzić przeciętny ©- 
bywate.? 

Do tych uwag „przeciętnego obywatela” dołączamy 
list, otrzymany świeżo z miejscowości prowincjonał- 
nej. (Nazwisko autora, poważnego obywatela, jest 
nam znane). Brzmi on: " 

„Szan, Administracja „Dziennika |uaowego'* 
we Lwowie. 

"W. ostatnich =" zdarzyło mi się kilka- 
krotnie, iż nie otrzymywałem numeru „Dziennika 
Ludowego", a gdy się to i dziś powtórzyto, 
zapytałem listonosza o Przyczynę. y 

'Na to odpowiedział mi listonosz, „iż tak 
w Stanisławowie, jak i tu w Bohorodczanach 0- 
trzymały urzędy pocztowe polecenie, władz prze- 
łożonych, by wstrzgmywać przesyłkę specjalnie 
„Dziennika Ludowego". 

Oświadczenie, to, złoży! 
nazwisko mogę podać, w obemości 
ny i sf żącej. 

Podaję to ao wiadomośc Szan. Administra- 
cji i t d.. 

Śdytańzknj melancholijne pytanie: Co ma o tem 
sądzić przeciętny obywatel? 


listonosz, którego 
moiej żo0- 


Kr 


„DZIENNIK LUDOWY“ ø 


KOPERNIK 


w monumentalnym 
arcyfilmie pt. s3* 


Zniżki i karty wolnego wstępu nieważne. 


Dziś 
Dwie potegi ekranu: 


JOHN BARRYMORE i CONRAD VEIDT 
POETA -ŻEBRAK 


Dwa nazwiska starczące za wszelką reklamę. — Wyiwórnia «UNITED ARTISTS<«, 
— Początek codziennie o godzinie 3 ciej popołudniu. 


MARYSIENKA 


Dwójki z kropką są ważne. 


£ Centralnego Komitetu Wykonawczego P. 
P. S. otrzymujemy następujące wyjaśnienie : 

Wobec licznych zażaleń z poszczególnych 
Okręgów wyborczych, że dwójki z kropką mają 
być według opinji niektórych prezesów komisji 
wyborczych unieważnione, wyjaśniamy, iż pań- 
stwowa Komisja Wyborcza jednogłośną uchwałą 
stwieróziła, że 2. (dwójka z kropką), lub 2 (dwój- 
ka bez kropki), „+ ważna, o czem A ać 
[EAST 


: Komisarz Wyborczy powiadomi wszystkie Wi 
gowe Komisje Wyborcze. 


jeżeli więc obecnie poszokególni prezesi Ko- 
misji wyrażają inny pogląd, to jest to tylko ich. 


zła woła. 


Mamy nadzieję, że Generalny Komisarz Wy- 
borczy jeszcze raz w powyśszej sprawie wyda 
den a 


Organizacja drukarzy EMG 6 się 
jednomyślnie za 2. 


Wczoraj o godz. ( wieczorem w sali Związku 
drukarzy odbyło się liczne zgromadzenie człon- 
ków zwołane przez Zarząd. 

Zgromadzenie zagaił przew. tow. Kusyk, pod- 
nosząc znaczenie wyborów, a objąwszy przewod- 
nictwo, przywitał zaproszonego na zgromadzenie 
tow. Hausnera i udzielił mu głosu. 

Tow. Hausner w godzinnem przemówieniu 
przedstawił znaczenie wyborów w momencie, w 
którym Kkiasa posiadająca znalazłszy oparcie w 
rządzie, jednoczy się.w zwarty obóz. 

To samo musi uczynić klasa robotnicza. Musi 
ona pokonać trudności wewnętrzne, różnice naro- 
dowościowe, wyznaniowe i inne, i przeciw- 


stawieniem się posiadającym, skupić około jednego 
sztandaru, sztandaru P. P. $ 

W Sejmie, który wyjdzie z wyborów roz- 
gpa o ma sprawa ustroju Państwa, a na- 


stępnie sprawa wpiywu mas ludowych na nie. 

Pozatem musi reprezentacja klasy robotniczej 
stoczyć bój o program gospodarczy. 

Mowca omawia te dwie sprawy i kończy ape- 
lem do solidarnej walki w imię postulatów P. 
P. S. 

Mowę tow. Hausnera przyjęli zgromadzeni 
yorącemi oklaskami. 

W dyskusji przemawiali tow. Zajączkowski, 
Chrystowski i inni. 

Następnie uchwalono jednogłośnie rezolucję, 
wyrażającą pełne zaufanie P. P. S. i wzywającą 
ogół członków organizacji do usilnej pracy na rzecz 
listy Nr. 2 i do głosowania na nią. 

Zakończył przewodniczący gorącym 
do solidarności 
P. S 


apelem 
i pracy na rzecz zwycięstwa P. 


a= 


Uratowanie ekspedycji polskiej w Peru. 


WARSZAWA 1. 3. (tel. wł.). jak donoszą | 
pisna popoludniowe, ekspedycja polska, która 
wyjechała na zbadanie terenu kolonizacyinego w 
Peru, omal nie padła ofiarą katastrofy. 

Ekspedycja opuściła miejscowość Manaos na 
ukręcie Salwator przy pięknej pogodzie. Po kilku 
godzinach statek począł tonąć. Wskutek zalania 


maszyn wałka z rozszalałym żywiołem stała się 
beznadziejną. Dzięki zna dującemu się w pobliżu 
statkowi „Ofelja* załoga „Salwatora“ zostala ura- 
towana. Przyczyną katastrofy było przedziurawie- 
nie dna okrętu przez olbrzymią kłodę drzewa, nie- 
sioną falami Amazonki. 


Przyspieszają komercjalizację 
kolei ! 


„Dziennik Lwowski“ podaje w N-"ze 
wczorajszym wiadomość z Warszawy, że 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzpltej 
o komercjalizacji koleji, nie będzie rozpa- 
trywany przez żadną z 8 Komisji Opinjio- 
dawczych przy prezesie Komitetu Ekono- 
micznego Rady Ministrów, lecz wprost pój- 
dzie pod obrady Rady Ministrów. 

Uproszczenie to zostało wprowadzone 
celem przyspieszenia i umożliwienia, jak 
najrychlejszego ogłoszenia i wprowadzenia 
w życie wspomnianego wyżej rozporządze- 
nia |... 


Prokiamowanie stezjku akademików 
na dzień Z III. 


WARSZAWA, 1 III. (tel. wł). W dniu 
dzisiejszym na podwórzu uniwersytetu — 
odbył się wieć studentów, protestujących 
przeciw łamaniu autonomiji wyższych uczel- 
ni. Na wniosek Zw. Niezal. Mł. Soje. wiec 
proklamował strejk na dzień 2 marca. 


—:::— 
... 
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Co proponuje Waldemaras. 


Premier litewski Waldemaras przesłał 
rządowi polskiemu notę, która streszcza się 
w 2 następujących punktach. 

W imieniu rządu lilewskiego mam za- 
szczyt przedłożyć następującą propozycję 

1) Prosić Ligę Narodów o obiec calą 
pomoc przy pertraktacjach i jeśli się Pan 
na to zgadza, uslalić z delegatem Ligi datę 
i miejsce. 

2) Jeśli z jakichkolwiek względów 
sprzeciwia się Pan tej pomocy, Rząd litew- 
ski gotów jest rozpocząć rokowania w dniu 
30 marca br. w Królewcu. 


Podjęcie rokowań polske-niemieckich 


WARSZAWA 1. 3. (AW). Na wczorajszej 
konferencji przedstawicieli delegaci polskiej i nie- 
mieckiej pp. Hermesa 1 Twardowskiego doszło 
do zupełnego uzgodnienia poglądów. Ustalono, że 
w dniu 15 manca wszystkie komisje rozpoczną 
swe prace, w tem również komisja do spraw cel- 
nych. Komisje te obradować będą w Warszawie. 
Do tego terminu ukończone mają być narady pro- 
wadzone przez niemieckie sfery gospodarcze w 
Berlinie w związku z waloryzacją ceł polskich. 
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'| Lokale wyborcze P. P.S. 


Komitety wyborcze P. P. S. Nr. 2 znajdować 
się będą w dniu 4 marca w "=! Gb loka- 
lach : 

RYNEK 8, I. p. 

ZIELONA 7, I. p. 

GRODECKA 69 (Związek Z. Z. KJ 

ŻÓŁKIEWSKA 42b (Zw. Zaw. Rzeżnikówj 

,SYRSTUSKA 21, Ii. p. 

W lokalach tych należy się zgłaszać po wszeł- 
kie informacje i kartki do głosowania. - 

Komitet wyborczy P. P. S. 
we Lwowie. 


Z frontu wyborczego. 


"WARSZAWA 1. 3. (tel wł). Walne zebra- 
nie numerowych dworców kolejowych jednogłośnie 


przyjęło rezolucję, wzywającą do głosowania na 
listę 2-ki. 


OHYDNA NAGONKA NA P. P. S. 


WARSZAWA 1. 5. (tel. wł). Redakcja „Ro- 
botnika" otrzymała dziś depeszę, która każdem 
swem słowem policzkuje nasz sen o Polsce Nie- 
podległej. Oto w Mińszczyźnie uwięziono wszyst- 
kich prawie naszych towarzyszy, biorących czyn- 
ny udział w walce wyborczej, innym zakazano 
wydalać się poza obręb miasta. 

„W środę banda bojówki sanacyjnei doko- 
nała ohydnego napadu na lokal P. P. S. w Łu- 
nińcu. Warto przypomnieć. że w okręgu wybot- 
czym Pińsk-—Łuniniec z listy P. P. S. kandyduje 


tow. Leon Wasilewski, pierwszy minister spraw 
zagr. Rzeczypospolitej. 
WARSZAWA 1. 5. (tel. wł). W całym o- 


kręgu białostockim szaleje terror sanacyjny. Po- 
sterunek policyjny na dworcu w Białymstoku przy- 
jął na siebie funkcję 2-giej cenzury. ` Zatrzymuje 
on naszych towarzyszy, rozwożących po prowincji 
druki wyborcze, badając czy bibuła P, P. S. jest 
legalna. 


... 


6 OLBRZYMICH WIECÓW P. P. S. 
,W WARSZAWIE. 

WARSZAWA 1. 3. (tel. wł) W dniu dzi- 
ciejszym odbyło się w Warszawie 6 olbrzymich 
wieców zwołanych przez P. P. S W wszystkich 
wiecach brały udział olbrzymie tłumy, bardzo wiele 
osób z powodu przepełnienia nie dostało się do 
łokalów, w których odbywały się wiece. 

W wiecu na Pradze uczestniczyło 4.000, wiec 
na Ochocie liczył także do 4.000 wiecujących. 


GORĄCZKA PRZEDWYBORCZA WZRASTA. 

WARSZAWA 1. 3. (AW). Szereg dzienni- 
ków warszawskich informuje, że redakce pism 
w noc powyborczą z niedzieli na poniedziałek bę- 
dą przez cały czas czynne. Zainteresowanie wye 
borami wzrasta. W ciągu czwartku i piątku od- 
będzie się w Warszawie jeszcze kilkadziesiąt wie- 
ców. 


== | 


1Z górników zabitych w windzie. 


BERLIN. 1 Ill (PAT.) W kopalni E- 
wald, w Westfalji zdarzył się wczoraj o 
godz. 6 rano, w czasie zjeżdźania górników 
do pracy. straszny wypadek. Mianowicie 
winda, którą partja górników zjeżdała na 
dół, nie została Ama na czas i jed- 
dna z kabin uderzyla z całym rozpędem 0 
dach sztolni. druga zaś kabina spadla w dół 
o glębokości 800 metrów. 12-tu górników 
zostało zabitych a 26 ciężko poranionych., 


WYGRANE DOLARÓWKI. ' 
. WARSZAWA 1. 3. (AW). Przy dzisiejszem 
ciągnieniu dolarówek padły następujące główne 


wygrane: 0 tys. dol. — 529.330, 8 tys. dol. — 
082.356, po 3 tys. dol. 150.885, 33.552, 
451.138; po tysiąc dol. — 880.895, 775.497 


446.189, 542.510, 104. Bi, 
KATASTROFA SAMOLOTOWA. 
EIGBŁOGRÓD. 1. marca. (Pat.) W dniu wczoraj- 
szym samoic wojskowy aokonywującu zdjęć foto- 
gnaficzeych w okolicy Sarajewa, spadł na ziemię. A~. 
parat objęły płomienie, w których zginęli pilot i „ob 
serv. ator., t i - 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


(łosując na dwójkę -- budujesz przyszłość 
dziecku robofniczemu! 


Kto z blizka przygląda się życiu ca 
dziennemu robolniczego dziecka, klo styka 
się ze zdrowolnością wśród dzieci robotni- 
czych. lego lęk ogarnia o przyszłość klasy 
i R. 

Gruźlica, zwyrodnienie, charlactwo jest 
udziałem dziecka robotniczego. 

Rodziny robolnicze. zamieszkujące naj- 
gorsze lok ale: ciemne, duszne, wilgolne, nie- 
właściwe odżywianie — częste słodowanie = 
olo przyczyny, które zgubne dla dziecka 
wywołują następstwa. 

To też społeczeństwa zorganizowane na 
zachodzie, gdzie klasa robotnicza w spra- 
wach ogólno- państwowych ma swój głos, 
z którym. liczyć się muszą, dawno zaintere- 
sowały się sprawą wychowania dziecka i 
wytwarzyly war unki dla pomysinego roz- 
woju lego dziecka. 

U nas jedynie w nielicznych ośrodkach 
miejskich. gdzie klasa robolnicza sprawuje 
swe rządy przez robotnicze Rady miejskie — 
czynione są wysiłki. zdążające do za: yczpic- 
czenia należy tych warunków rozwoju fizy- 
cznego i moralnego dzieci. To leż tam po- 
wślają Z zaklady opiekuńcze dla dzieci. pora- 
dnie i przychodnie dla niemowląt i td. 

Inaczej la sprawa wygląda na zacho- 
dzie. W sąsiednich Czechach opieka spole- 
czna nad dzieckiem należy dlo państwa. kló- 
re obowiązanę jesł opieków ać się dzieckiem 
nieślubnem do 6-ciu lat życia, powyźej lego 
wieku dziecko przeć hodzi pod opiekę gmin. 
Tam opieka nad dzie: kiem nieślubnem roz- 
poczyna się już w czasie ciąży malki. 

Jeśli matka znajduje się w ciężkich wa- 
runkach malterjalnych czy mieszkaniowych, 
zostaje na dlugie tygodnie , przed porodem 
przyjęla do odpowiedniego zakładu, w kió- 
tym pozostaje pierwsze 4 miesiące po poro- 
dzie. 

Przy zakładzie lakin istnieje specjalne 
biuro prawne, klóre wszczyna natychmiast 
po urodzeniu się dziecka nieślubnego spra- 
we przed sadem o dochodzenie ojcowstwa. 
Dlatego też lam niema dzieci mk. zibi IŻ 


pochodzenia i każde dziecko zna swego 
ojca. 

Lepiej jeszcze ta sprawa przedstawia 
się w Niemczech. gdzie opiekę znajduje nie- 
Iyiko dziecka nieślubne. ale i dziecko, któ- 
remu rodzice nie są w świe: zapewnić na- 
lezytych warunków rozwoju lizycznego i 
umysłowego. a więc dzieci, których rodzice 
przebywają w niehygjenicznych Wi arunkach 
mieszkaniowych. dzieci rodziców chorych 
na choroby przewlekłe, choroby umysłowe, 
dzieci atlkcholików i l. d. 

Tam każde dziecko nieślubne, otrzymu- 
je urzędowego opiekuna, który wszczyna 
sprawę przed odpowiednim sądem opieki 
o dochodzenie ojcowstwa i zmusza się ojca, 
o ile len jest zamożnym, do ponoszcnia 
koszlów. związanych z wye 'howaniem dziec 
ka i lam ustawa o Kasach chorych zrów- 
uala dziecko nieślubne z prawami dziecka 
ślubnego. 

Ojciee dziecka nieślubnego może zawsze 
dziecko takie wpisać do swej książki Rasy 
chorych i dziócko to ma zapewnioną opie- 
kę lekarską narówni z dzieckiem ślubnem. 

Tak jesl na zachodzie. 

W dniu 4. i 11. marca, kiedy wypadnie 
zdecydować, jakich mamy posłać przedsla- 
wicieli do vtr laeit — 
kiasa roboinicza niechaj nie zapomni o tem 
najważnicjszem zagadnieniu — o swej wlas- | 

snej przyszłosci, o dziecku robolniczem. 

Niechaj pamieta, że lylko nasi przedsta- 
stawiciele. © lo dziecko dólychczas się Irosz- 
czyli. że tylko nasi przedslawiciełe naleźyta 
dla dzieci mogą wywalczyć opiekę. M: ulka- 
robotnica. malka dziecka nieślubnego. która 
winę ponosić musi za wadliwe wychow anie 
jakie jej dalo spoleczenstwo. niechaj pamię- 


la. że tylko przez naszych przedstawicieli 
uzyska należylc w. Spoleczeństwie stano- 
wisko. 


Każdy przeto. komu na sercu leży do- 
bro dziecka i przyszłość klasy robolniczej 
z ufnością pelną, niechaj idzie w dniu wy- 
borów do urny z dwójką (2) w ręku! 


Z ruchu wyborczego kolejarzy. 


Dnia 26. i 27. lutego odbyły się dwa wiece 
przedwyborcze kolejarzy wspólnie z pracownika- 
mi petstwowimi. Pierwszy w Przemyślu w sali 
Domu A na zaś drugi w SambGrze w sali 
Z. £e pod przewodnictwem prezesów Kół Z. 
Z. K. względnie Z. Z. M. i Z. P. P. z nastepują- 
cym porządkiem dziennym: 


1) 
lejarzy. 

2) Wybory, a kobiet i pracownicy pań- 
stwowi. 

Przy wypełnionej szczelnie sali Domu Ludo- 
wego do punktu l-go  referował tow. Herbst, 
przedstawiając zgromadzonym grożące kolejarzom 
niebezpieczeństwo utraty nabytych praw z chwilą 
wprowadzenia dekretu o komercjalizacji kolei w 
Życie, oraz omówił projekt pragmatyki stużbowej, 
która w swoiin całokształcie będzie o wiele gor- 
sza jak dotychczas obowiązująca pragmatyka b. za- 
boru austrjackiego. Mówca poruszył również pro- 
jekt płac, który nie nadaje się wogóle do dysku- 
si, z powodu nieda'ącego zabezpieczenia minimum 
egzystencji pracownikom kolej jowym w najniższych 
grupach uposażenia, pozatem zimniejszeaje dodatku 
mieszkaniowego o 50 proc., oraz ekonomicznego 
i służbowego, a któreto nie mają być zaliczane 
do wysługi emerytalnej. 


Poruszył również -niadomagan'a ustawy eme- 
rytalnej, brak jednolitej Kasy chorych rządzonej 
przez” pracowników, ustawy zabezpieczeniowej od 
nieszczęśliwych wypadków i szereg innych po- 
stulatów. 


Okrzyki i protesty ze strony zgromadzonych 
świadczyły dobitnie o nieprzychylnym nastroju mas 


Komercjalizacja SE a stanowiska ko- 


kolejarskich co da maiącej wprowadzić się komer- 
cializacji kolei. 

Do 2-go punktu refżrowai b. posił na Sem 
tow. dr. Lieberman oraz tow. Jasińsk, jako czo- 
łowi kandydaci okręgu Przemyśl, przedstawiając 
zebranym program P. P. S. oraz kogo i jakich 
postulatów będą bronić w przyszłym Sejmie. — 
Stwierdzili również, że wprowadzeaje pośrednich 
czynników między M. K. a Dyrekcje Kolejowe 
w rodzaju Generalne; Djrekci, względnie Inspek- 
toratów lub Oddziałów Mechanisznych między Dy- 
rekcjami a dotyczącymi Urzędami, prowadzić mu~- 
si do podrożenia administracji i jest eksberymen- 
tem na majątku Państwa. Lepiej rozszerzyć ramy 
kompetencji Dyrekcji Kolejowych, podnieść zarob- 
ki kolejarzy, znieść system sezonowuch, a temsa- 
mem podnieść konsumcję i produkcję artykułów 
pierwszej potrzeby w kraju, — oto program PPS. 

Po dyskusi uchwalono rezoluc;ę poprzednio 
już przyjętą we Lwowie i wydrukowaną w 
„Dzienniku Ludowym”. 

W Samborze referowali: punkt l-szy tow. 
Herbst podobnie jak w Przemyślu, zaś do punk- 
iu 2-go udzielono głosu tow. Loewensteinowi jako 
kandydatowi z listy Nr. 2, który przedstawił zgro- 
madzonym obraz panujących stosunków gospo- 
darczych w Państwie Polskiem, oraz warunki pra- 
cy i płacy kolejarzy względnie pracowników pań- 
stwowych, omówił również dosadnie komercjali- 
zację kolei i stanowisko, jakie zajmie P. P. S. w 
tej sprawie w Seimie. 

Mowców nagrodzono hucznymi oklaskami. 

W dyskusji zabierali głos tow. Kwintowski, 
Prędkiewicz. Drotlew i inni. 
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O kinie i teatrach miejskich. 


Komisja Oświaty i Kultury Rady Przybocz. 
odbyła swe posiedzenie dnia 28. lutego, pod, 
przewodnictwem prof. Chylińskiego. 

Na porządku dzienaym postawiono dwie kwe- 
stje. Sprawę 

zalożenia kina miejskiego 
oraz sprawę teatralną. 

' Prof. Chyliński w referacie swym zaznajo- 
mił członków komisji z treścią umowy jaka za- 
wartą została przez gminę z p. Kawalcem re- 
prezentantem firmy „Swiat“ z Wilna. Na mocy tej 
umowy (w okresie 6-tygodniowym, na 
próbę firma ta podejmuje się dawać przedsta- 
wienia popularne dla młodzieży i szerokich mas 
robotniczych. Przedstawienia odbywać się będą w 
teatrze „Nowości“ od godz. 3—7 — w niedzielę 
zaś od 11-tej godziny. Ceny biletów będą bardzo 
niskie bo od 35 gr. — 1 zł. Obie strony pobierać 
będą 50 proc. dochodu. 

W dyskusji zabierali głos pp. Kozłowski, He- 
scheles, Matakiewicz,  Kiaftenowa, tow. Szczy- 
rek i Wolański. 

Uchwalono umowę zaaprobować, 


SPRAWA TEATRALNA. 
wywołaia żywą dyskus,ę. Po referatach prof. Ko- 


złowsziego i redaktora Hesckelesa, ktorzy przed- 
stawili kryzys, jaki teatr obecnie przeżywa tak 
w Polsce, jak i zagranicą, zabrali głos pp. Majer- 
ski, Jaworska, tow. Szczyrek i w przemówieniach 
zwych zgodnie stwierdzali, że nimo wszystko, 
nie należy iść po linii najmniejszego oporu i 
dopuścić do skasowania tak ważnego działu kul- 
turalnego jakim jest opera popularyzująca kul- 
turę muzyczną wśróći szerokich mas publiczności. 
Aby umożliwić masom tym korzystanie z teatru, na 
łeży obniżyć ceny biletów i dawać przedstawienia 
operowe "popołudniowe w niedzielę dla tej pu- 
bliczności, która tylko w niedzielę ma czas na 
teatr, lub inną rozrywkę. — Dramat należy udo- 
skonalić i szczególniejszą opieką otoczyć reper- 
tuar. Wystawę szluk należałoby tak uprościć, aby 
można- buło uniknąć rozrzutności i niepotrzeb- 
nych wydatków. Zbędnemi również wyday się 
komisji dwa chóry i dwie orkiestry, wystarczyłby 
jeden chór i jedna orkiestra. Również opowie- 
dziano się przeciwko dzierżawie teatru z oba- 
wy, aby dzierżawcy nie zdepopularyzowali teatru 
jeszcze bardziej niż to jest dołychczas przez gospo- 
darkę obliczoną na zyski. M. S. 


utatystyka nieszczęść i cierpień mieszkańców miasta. 


Od r. 1895 istnieje we Lwowie Towarzystwo, 
które dniem i nocą spieszy na pomoc i ratunek 
mieszkańcom miasta, dotkniętym, nieszczęśliwemi 
wypadkami lub nagłą chorobą. Przyznać należy, że 
humanitarna działalność Pogotow;a rat. cicszy się 
uznaniem w najszerszych kolach mieszkańców 
Lwowa i przedmieść. Mało bowiem jest rodzin 
w mieście, które dotychczas ne szukały pomo- 
cy w tej instytucji. 

Świadczy o tem ogólna liczba zaopatrzonych 
w Pogotowiu SA od czasu istnienia tej instytucji 
po styczeń b. 

Pacjetfów tych apo 254.962, zaś w r. 
12.299 osób. 

Wedle opracowanej A przez zarząd Po 
gotowią wynika, że w ub. roku lwią część pa- 
cjentów zgłosiło się z urazami, zadanymi przez 
różnych awanturników, lub też podczas nieszezę- 
śliwych wypadków. Ran tych zaopatrzono 7.450. 
W. tem było 446 złamań kości, ran tłuczonych 
1.577, cięty ych 1.649, kłutych 431, ie EA 65, 
oparzeń 232, zabójstw 18. 

Nagłych zasłabnięć zgłoszono 1.51, osłab- 
nień i omdleń przeważnie z głodu 133, cho- 
rób wewnętrznych 637, ataków histerycznych 100, 
obłąkań 38, porodów ulicznych 96, nagłych zgo- 
nów 51. 

Najsmutniejsze refleksje budzi jednak rubryką 
zamachów samobójczych. Udzielono bowiem po- 


ub. 


mocy 277 nmi:szczęsnym wykolejeńcom Życiowyjm. 
Ciężka walka o byt popchnęła do samobójstwa 
176 kobiet i 101 mężczyzn. Z nich truło się 148 
kobiet i 44 mężczyzn. Postrzałem pozbawiło się 
życia. 27 mężczyzn i 6 kobiet, 12 kobiet rzuciło 
się z piąter, zaś 5 mężczyzn odebrało sobie ży- 
cie przez powieszenie. 

Liczba ofiar harców samochodowych jest rów- 
nież poważną. Udzielono bowiem pomocy 102 
osobom, zmasakrowanym przez amatorów jazd 
szalonych. 

" W letnica miesiącach 46 1obotników, prze- 
ważnie murarzy spadło z rusztowań 'i uległo 
ciężkim obrażeniom. 

W przeciągu roku zaopatrzono 1.581 dzieci, 
4.402 kobiet i 6.516 mężczyzn, przywieziono zaś 
do szpitala 2.621 osób. 

Nie lepiej zapowiada się rok bjeżący. W stycz- 
niu zaopatrzono 516 osób, które zgłosiły się z 
urazami. W tem bylo 51 złamań kości, 100 ran 
tłuczonych, 118 ciętych, „i t. d, Zasłabnięć na- 
głych zgłoszono 107, zamachów samobójczych 20, 
w tem 12 kobiet, Ogółem zaopatrzono 865 osób. 

Podane cyfry wymownie świadczą o znacze- 
niu Pogotowia rat. dla ogółu ludności. Powinno to 
być zachętą dla najszerszych kół do przystępo=' 
wania na członków wspierających humanitarnej 
tej istytucji. Na żal mało ich było w ub. roku, 
gdyż! tylko tysiąc osób. 


SPECJALISTA. 


Niedawno spotkałem starą znajoma ko- 
biccinę. której już okolo dziewięciu lat nie 
widzialem. 


— A — odczwałem się — Mario Iwa 
nowna, lo wy jeszcze przy życiu? 
-- Jak widzisz, ożczulku, — odrzekła — 


chętniebym przecież umarła, 
jeszcze mnie nie chce. 

No. — powiadam — co się tego lyczy. 
to można przecieź osiągnąć bez Pana Boga, 
szczególnie w waszym wieku. 

Pytam o jej stosunki, a slarowina po- 
czyna mi śpiewać pochwały na temat swo- 
ich wnuków. 

— Pe ene? sobie — mówi — ma- 
łego Jurka? jej 
— Tego malca, z dużemi oczyma ? 

— O nim właśnie mówię. Otóż gdyby 
jego nie stało, byłabym już dawno pod zie- 
mią. To zuch! Gdy jeszcze mieliśmy „cara, 
zesłali mi chlopaka na Syberję. Ale rewolu- 
cja — niechaj Bóg jej da długie życie — 
oswobodziła go. 

— Z jakiegoż to powodu zesłano go? - 

zapiyluję. — Może z przyczyn politycznych ? 

— Tak. tak — odpowiada — z powodów 
polityeznych.. znaleziono u niego złote 10- 
rublówki, Nie były, jak mówiono, prawdzi- 


ale Pan Bóg 


we. Nieprawdziwe ! A wszystko na nich bylo 
na właściwem miejscu: podobizna cara i 
orzel dwugłowy. No,'a polem sporządził 
10-rublówki papierowe i sprzedawał je tu 
i ówdzie. Z legośmy żyli. Teraz znów vobi 


nowe monely. A wiecie, ojczułku, robi je 
bardzo dobrze i sumiennie. Blyszczą się 
one, powiadam wam. jak srebro a litery 
sowieckie, — znasz przecież (e sowieckie l- 
tery? — także na nicb stoją. Jednem sło- 
wem. wszystko, jak się należy. Czasami sam 
mówi: „lak, babuniu — powiada — jestem 


O specjalistą w sprawach nrone= 
tarnych. Powinienem zarządzać pieniądzmi. 
Czekaj. Jureczku, — odpowiadam 
mu — ciorpłiwości. wszak nie w szystko od- 
razu przychodzi. Może przy najbliższej ob- 
sadzie przyjdzie już kolej na ciebie i twój 
tach specjalny. No. ale już muszę pójść. 
muszę zmienić srebro. Nie uwierzycie, jak 
żal mi zawsze zmieniać je na papier, po- 
prostu sence mnie boli. Ale cóż mi pozostaje. 
Jureczek žada lego. — Jak mi zmienisz -= 
powiada — tysiąc sztuk, lo kupię ci nowe 
buty. To dobry człowiek, Iroszczy się a 
mnie, jak svn. a nie jak wnuk. Czy nie 
chciałbyś zmienić kilku monet srebrnych ? 
Jak to, nic? Nie chcesz * No, to do widzenia, 
wszy slkiego najlepszego, ojezulku. 

Słara maleczka szybko znika w najbliż- 
szym sklepie. 


_Nr. 51 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Imponujący wieg robotników dzielnicy Il. 


za listą nr. 2. 


Onegdaj wieczorem — jak już donosiiiśmy — 
w sali Sokoła II. we Lwowie odbył się olbrzymi 
wiec wyborczy robotników i pracowników umy- 
słowych, zamieszkałych w dzielnicy Il-giej. W 
głównej jednak części stawili się kolejarze. Sala 
wypełniona była po brzegi. 

Przewodniczył tow. Ursel, sekretarzował tow. 
Schmarda. 

Przed rozpoczęciem wiecu staraniem Komi- 
tetü wyborczego wyświetlono sprowadzony z War- 
szawy film P. P. S., o którym już pisaliśmy, a 
który przedstawia w krótkim zarysie bohaterskie 
dzieje P. P. S. pod zaborem rosyjskim i wałkę jej 
o niepodległą Polskę i wyzwolenie ludu . pracu- 
jącego. 
Film ten zrobił na zebranych bardzo dobre 
wrażenie, a niektóre jego miesca jak np. powsta- 
nie rządu ludowego w 1918 r. i odczytanie mani- 
festu przez ówczesnego premjera tow. Daszyńskie- 
go przyjęto huraganem oklasków. 

Po wyświetleniu filmu, długości około 600 
metrów, zabrał głos b. pos. tow Kuryłowicz, 
który w godzinnem przemówieniu przedstawił ze- 
branym obecną sytuację wyborczą, analizując po- 
szczególne listy naszych przeciwników, przyczem 
wykazał obłudę, cynizm i perfidję tych wszystkich 
list, które zapomocą steku frazesów i demagogji 
usiłują kaptować głosy robotnicze. Mówca prze- 
ciwstawił temu jasny program P. P. S., wykazu- 
jąc na licznych faktach, że jedynie tylko P. P. S. 
na terenie Sejmu reprezentowała interesy ludu 
pracującego Przyjmujemy z otwartem czołejmj peł- 
mą odpowiedzialność za naszą dotychczasową dzja- 
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łalność. Każdy uświadomiony robotnik, każdy pra- 
cownik umysłowy wie, że tylko P. P. S. zawdzię- 
czać należy wszystkie dotychczasowe zdobycze. 
Mowca zakończył swoje przemówienie, prze- 
ryuwane oklaskami, wezwaniem, by wszyscy od- 
dali głos w dniu 4 i 11 marca na listę Nr. 2. 
Następnie zabrał głos czołowy kandydat iisty 
Nr. 2 tow. Hausner, który wyraził madzieję, że 
klasa pracująca Lwowa w obecnej wąlce wybor- 
czej spełni ciążące na niej zadanie. Gdyby cała 
klasa pracująca była uświadomiona, gdyby zda- 


| wała sobie sprawę z roli i odpowiedzialności jaka 


na niej ciąży, gdyby nie była zróżniczkowana, 
a stanęła solidarnie pod jednym sztandarem —- 
to, stanowiąc olbrzymią większość naszego mia- 
sta mogłaby walczyć o wszystkie „mandaty 
we Lwowie. (Oklaski). 

Mówca nawołuje kry do rozwinięcia 
żywej agitacji na rzecz listy Nr. 

Po przemówieniu jednej z az która 
nawąiywała kobiety, by stanęły masowo do urny 
na rzecz listy Nr. 2, zabrał głos tow. dr. Dręgie- 
wicz, który na podstawie statystyki porównując 
ceny artykułów pierwszej potrzeby z okresu po- 
czątku roku 1926 z chwilą obecną wykazał, że 
drożyzna wzrosła do tego czasu o kilkadziesiąt 
procent, podczas gdy płace robotników pozostały 
te same. Zachwalanie więc polityki gospodarczej 
rządu przez listę Nr. 1 obliczone jest tylko na 
naiwność ludzką. " 

W końcu jednogłośnie przyjęto rezolucję, któ- 
rej treść podaliśmy już we wczorajszym numerze. 

— gg 


Kastety stalowe miały zapewnić zwycięstwo 
biokowi katolicko-narodowemu. 
Rewizje i aresztowania wśród działaczy tego bioku, 


W. ostatnim czasie stwieroziła policja, że we 
Lwowie, jakoteż na prowincji, kolportowane są maso- 
wo skonfiskowame ulotki, które były wydane przez 
blok katolicko- maroaowy. 

Wobec tego zarządzono wczoraj rewizje u mene? 
rów tego bloku, w «celu wykrycia składu mielegal- 
nych tych aruków. Między ianymi aokonano rewizji 
w mieszkani! sekretarza tej organizacji dr. Wład. 
Świrskiego u Jana Pasakasa, Gustawa Niemca, w 
mieszkani. Kazimiery Mosięgiewidz i u Jadwigi Fa- 
bjańskiej, urzędniczki zatrudnionej w kancelarji tej or- 
ganizacji, zam, przy ul. Kochanowskiego. 

Poza wiefką ilością nielegalnej „bibuły”* znalezio- 
no u Fabjarń.kiej skład stalowych kastetów, które na- 
deszły z Poznania dla członków bojówek katolic- 
licko> narodowych. Jak się Okazało, kastety te ką wielce 
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| kiejś kryjówce. 


niebezpieczną bronią, gdyż można je ukryć w dłoni, 
W razie użycia ich podczas ataku, uderzenia sprę 
żyny stalowej mogło iay położyć trupem na 
miejscu ! 

Policja cały ten Taal zakwestjonowała, i 
aresztowała Fabjańską. Podczas przesłuchania podała 
ona, że aużą ilość kastetów tych rozdzielono już 
wśród agitatorów tego bloku. „Zbrojmistrzem”' tej 
katolicko- maroaowej organizacji był sam gekretarz 
dr. Świrski, który otrzymawszy transpori tych Kkas- 
tetów oadał go w ewidencję Fabjańskiej. 

Policja zarzącziła następnie aresztowanie dr 
Świtskiego. Na razie mie można go było osadzić 
w areszcie, gdyż zbiegł on lub też ukrył gię w ja- 


Proces o zamordowanie śp. kuratora Sobińskiego. 
Tajne instrukcje U. w. O. | 


28 dzień rozprawy. 


Wczoraj zeznawał jako Świadek, właściciel an- 
toaceiożki Zdzisław Kuziewicz, na okoliczność, iż szo- 
fer Hasman powiedział mu, że w dniu zamordowa- 
nia ś. p. ' Sobińskiego. wiózł awóch pasażerów na ul. 
Tarrowskiego. 

Obrońca (dr. Szuchewycz, postawił następnie wnio- 
sek, aby w tej sprawie przesłuchać również inż. 
Worobcia i 'właścicieła mleczarni „Lwowianka” przy 
ul. Sienkiewicza na okoliczność, że data ta została u~“ 
stalona po wspólnych deliberacjach Hasmana ze świad- 
kiem Kı źriewiczem. 

Prokurator sprzeciwił się temu wnioskowi. 

Następnie po ałuższej polemice obrońców z pro- 
kuratorem przewodniczący złożył oświadczenie, że wy- 
dał zarzadzenie, by nikt miepowołany nie miał kon- 
taktu z sędziami przysięgłymi. 

Po przerwie na ponowny wniosek dr. 
wye..a, ooczytał przewodniczący 

tajną instrukcje dla czlónków U. W. O. 

Pizepisy | te makazują aresztowanym odmówić 
iwszstkich zeznań w śledztwie policyjiem poza po- 
garien generalji. Następnie aresztowani nie powini 
wdawać kię w dyskisje z funkcjonarjuszami policji, 


Szuhe- 


w celu propagancy swych przekonań, ani też nie 
roga 'wypytęwa: się o żadne sprawy. W śledztwie 
sąauwem. mależy zaprzeczyć wszystkim ewentualnym 
zeznaniom jw policji, nie brać winy na siebie, mije wyka” 
zywa: swego alibi, a w razie potrzeby (powoływać 
się na teor i wymuszanie w śledztwie policyjnem: 
Gago; ktos aresztowanego obciążył swemi ze- 
zuamiami mależy zachować spokój, nie reagować na 
to, gdy. częste może to być prowokacją: Również 
nie należ” acmagać się ammnestji, ani Żadnej łaski od 
„WPOCZ". | u 
Następnie na wniosek dr. pawdtóki, odczyta- 
no listy Janickiej do l. Werbickiego. 
Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


ŻE MATERJAŁÓW WYBUCHOWYCH 
NA OKRĘCIE. 

RIO DE JANEIRO 1. 5. (AW). Okręt bra- 
zylijski „Atatay“ wiozący ładunek materjałów wy- 
buchowych uległ katastrofie. Część _ materjałów 
wybuchowych znajdujących się na statku eksplo- 
dowała. Okręt wysyła sygnały S. O. S. 


—Ę— 


i 
NA EKRANIE DNIA. 
I racja! 
Jednemu z kandydatów na : posła 


z mniejszości narodowćj (Nr. 17) znanemu 
z gadulstwa, którem popisywał się przy 
każdej nadarzonej sposobności potęźnym, 
jak ryk bawołu, głosem, zdarzył się na wie- 
cu przedwyborczym : następujący „lapsus 
lingue ominosus". 

Chcąc zaznaczyć daremność wysiików 
w agitacji około zdobycia głosów robotni- 
czych dla swojej listy wyborczej, rzekł: Nie 
poradzimy. ani ja, ani wy nic w tej kwestji, 
choćbyśmy sobie ręce po łokcie i: 

tem. 


mm 


Hijeny prowokują! 


Do jednego z naszych towarzyszy, zamieszkac 
łego przy ul. Teatyńskiej przyszedł wczoraj hjena 
wyborcza, ' zapytując natarczywie ile osób u- 
prawnionych do głosowania jest w tem mieszkaniu. 

Na to odpowiedział nasz towarzysz energicz= 
nie, że nie ma obowiązku zdawać mu z tego 
sprawy. 

Tajemnicze indywidiuu tem się nje zaduwo- 
liło, lecz pytając groźnie: więc pan odmawiasz 
odpowiedzi, podkreśliło czerwonym ołówkiem 
jego nazwisko w swoim notatniku. 

Odchodząc -— jeszcze grach, że zrobi z tego 
użytek ! 

Radzimy naszym towarzyszom, by przepędzali 
natrętów na cztery wiatry i nie dali się im terro- 
rnyzować. 


Policjanci przemycają kawior. 


„Kurjer Poranny“ otrzymał ze Stołpców wia- 
domość o sprawkach tamtejszych  funkcjonarju- 
szy policyjnych. Starosta siołpecki otrzymał mia- 
nowicie informacje, że komendant posterunku po- 
licjj na dworcu nazwiskiem D'Erceville oraz jeden 
z posterunkowych nazwiskiem Sakowicz upra- 
wiają przemytnictwo kawioru z Rosji sowieckiej. 


.W chwili, gdy posterunkowy Sakowicz otrzymał 


paczkę, zawierającą przemycony kawior, którą 
dostarczyć miał komendantowi posterunku, usiło- 
wano go zatrzymać, lecz: zdołał się wyrwać i 
groził użyciem broni. Później ukrył się na poste- 
runku policji. 

Zostały wydane natychmiast odnośne zarzą- 
dzenia i posterunek policji otoczony został przez 
uzbrojony oddział straży celnej 

Dokonana rewizja rzeczywiście ujawniła szmu- 
giel kawioru. 

Dochodzenie prowadzi komendant okręgowej 
policji państwowej -w . Nowogródku oraz sędzia 
śledczy. . 

— a 


a a » CES 
Młodzież akademicka -- a policja, 
"WARSZAWA. 1. marca. (A. W.) W związku z 

ostamiemi zajściami w okolicy gmachu Politechniki 

pomiędzy policją a młodzieżą akademicką oraz w 

zwiezku z listem Komisarza rządu do rektorów wyż- 

szych tczelni, dzisiejszę „Robotnik" dowodzi, że „o- 

blęganić przez policję z najeżonymi bagnetami gma- 

ch; Politechniki, uderza uie w zwolenników „Ob- 
wicpclu”, lecz w młodzież akademicką wogóle. We- 
dlug „Robotnika wysokie stanowisko Komisarza rzą- 

di nie uprawnia ani formalnie ani moralnie do spisania 

wymówek, poc aaresem ludzi, stojących u steru wyż- 

szych uczelni polskich. „Robuinik” zaznacza, że mło- 
dzież sucjalistyczna bierze udział w proteście przeciw- 
ko postępowaniu policji i Komisarjatu rządu. 


Proces hromadowców. 


: WILNO 1. 3. (AW). W środę, w 6-1jm 
dniu procesu białoruskiej włościańsko-robotniczej 
„Hromady' sąd przesłuchiwał świadków Głusza- 
na, Wasilewskiego i majora Majera. Głuszan, b. 
btromadowiec, skazany w innej sprawie na trzy 
lata więzienia, sprowadzony został pod konwo- 
jem. Zeznania majora Majera odbywaly się przy 
drzwiach zamkniętych. Dalsze posjedzenie sądu w 
tej sprawie odbędzie się 135 marca, tj. po przer- 
wie zapowiedzianej już pizedtem. W miarę roz- 
wijania się akcji procesu oskarżeni tracą pew 
ność siebie i zeznają obecnie w języku polskim. 


| _ „DZIENNIE LUDOWY" 


i Nr. 51 


Z partyjnego ruchu przedwyborczego. 


Z okręgu wyb. nr. 49. 


W poniedziałek 27 lutego br. zwołało Koło 
miejscowe Z. Z .K. w Samborze wiec kolejatski, 
na temat komercjalizacji kolei. Po obszernych refe- 
ratach tow. Herbsta i dra Loewensteina oraz ży- 
wej dyskusji, w której wszyscy przemawiający 
ostro skrytykowali nieprzyjazny stosunek rządu do 
kolejarzy, wypowiedziano się jednomyślnie przeciw 
komercjalizacji bez równoczesnego ustalenia praw 
robotników kolejowych i postanowiono wytężyć 
' wszystkie siły, aby przy nadchodzących wyborach 
dopomódz „dwójce“ do zwycięstwa i 


W największym kłopocie są obecnie Księża ;; 
jedni ciągną za blokiem rządowym, drudzy za 
endec i Ratajem. Proboszcz z Mościsk namawia 
usilnie do głosowania za „jedynką“, ale już! są- 
siedzi jego z klasztoru Redemptorystów agitują 
za listą 36. Mało wybredny ojczulek Redempto- 
rysta próbował podsunąć żonom kolejarskim myśl, 
aby mężom przyrzekły dla spokoju domowego o- 
gniska głosować na robotniczą „dwójkę“, same 
zaś cichaczem zmieniły później kartki z „dwóřką“ 
na „trzydziestki szóstki. Oj, ładna to jedność 
Kościoła i ładne nauki moralne! 

Wiec listy Nr. 1 w Gródku Jagiellońskim za- 
kończył się sromotną klęską. Św. Thulij nie dano 
mówić, pana zaś Le Bontona przywitano mało 
przyjaznymi okrzykami, które przypominały mu 
szereg karnych dochodzeń sądowych. 

Podobnemi niepowodzeniami zakonczyły się 
wiece w  Białogórze i Mszanie. Występ pana 
Dziędzielewicza w Mszanie miał epilog swój w 
rowie, do którego strącili wymownego referenta 
wzburzeni jego wywodami słuchacze. 


Chuligański napad na wiec PPS. 
w Chyrowie. 


Staramem Komitetu wyborczego P. P. 5. zo- 
stało zwołane zgromadzenie pod gołem niebem 
dnia 26 lutego br. na który przybyło z górą 800 
obywateli. Kiedy referent tow. Stompe zagaił ze- 
branie, niejaki Gubała Franciszek, agitator listy 
Nr. 1, dobierając sobie odpowiednich pachołków, 


Z Teatru Wielkiego. 
„Gra miłości i śmierci', 


sztuka Romain Rolanda. 


Z uczuciem, jakiego się doznaje po kil- 
kugodzinnem zwiedzaniu lecznicy — po- 
wiedzmy delikatnie — dla nerwowo cho- 
rych. opuszczaliśmy onegdaj teatr, z roz- 
koszą wdychając zdrowe powietrze zimo- 
wego wieczoru i prostując kości, którym 
dało się we znaki wtłoczenie w fotel na 
dwie i pół godziny... bez przerwy. 

Wyszliśmy z dusznej, chorobliwej at- 
mosiery, męczącej imonolonją niefortunnie 
spreparowanych nastrojów, wywoływanych 
żałośliwem narzekaniem, psychopatologicz- 
nymi odruchami, wlokącym się jak maź gło- 
sem, epileptycznemi drgawkami i czem tyl- 
ko kto chce. ; 

I to miał być szkic z Rewolucji francu- 
skiej? Z potężnego fragmentu dramatyczne- 
go. w którym powinno się słyszeć warkot 
przewalających się w dali gromów, skwir 
orłów. lecących nad przepaściami, z któ- 
rego wyczuć się powinno wiew straszliwego 
Czasu, kroczącego nieubłagańym, druzgocą- 
cym pochodem. p. Żytecki zrobił scenę szpi- 
talną. nasyconą ckliwym sentymentalizmem 
niby, mdłym zapachem. karbolu. Przecież 
nikt mu nie uwierzy, że tak wyglądali, tak 
role swoje w życiu grali prawdziwi ludzie 
Rewolucji! Gra miłości i Śmierci u nich 
nie była grą woztrzęsionych nadużyciem 
morfiny, czy kokainy nerwów: byli to 
groźni. potworni, lo wzniosłym brutusowym 
idealizmem _ zachłyśnięci, ` doktrynersko 
twardzi jak stał giłotyny, klasycznie piękni 
w swem poświęceniu. bestjalsko okrutni w 
swej żywiołowej nienawiści — ale nie byli 
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wszczęli awańluię, reutając Się ua tow. Slom- 
pego. Gubała tylko dzięki stanowisku prezydjum 
nie został poturbowany. Z powodu tej awantury 
zgromadzenie zostało rozwiązane. Nożowcy nie 
dali za wygraną i poranili naszych „Turowców". 
Poiicja aresztowała tych nożowców, którymi są: 
Maś Kazimierz, Bocian Michał, Lewicki Filip, Kar- 
piszko Aleksander. H 54 

Obywatele chcąc wysłuchać  pizeinówienia 
mowcy P. P. S. demonstracyjnie udali się na Po- 
sadę Chyrowską, gdzie wiec wypadł imponująco. 
Przewodniczył kolejarz Schiller, przemawiali tow. 
Stompe i Przystajko. ` : | 

W tym samy dniu odbyło się Zgromadzenie 
P. P. S. w Bitkowicach. Referował tow. Stompe. 
Wszyscy zebrani wypowiedzieli sję za listą Nr. 2. 


1.. 
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GORLIWOSC POLICJI PANSTW. W SAMBORZE 
W nieobecności tow. Andrzeja Stompego zia- 
wit się funkcjonarjusz P. P. w gmachu Kasy, Cho- 
rych samborskiej w celu zabrania literatury wy- 
borczej P. P. S., lecz dozorca oświadczył, że tow. 
Stompe żadnych druków wyborczych nie posiada 
i w czasie nieobecności jego do biura nikogo nie 
wpuści. Następnie poszedł ów posterunkowy do 
prywatnego mieszkania i tam znów dopytywał 
się o miejsce obecności tow. Stompego. Ciekawa 
lecz niewiadomo czem uzasadniona gorliwość? 


Okręg wyborczy nr. 51. 


Dnia 26. lutego odbył się wiec jedynki w 
Zimnej Wodzie, gdzie przemawiali niejaki Bialik 
i jemu podobni rnstrze jedynkowi, zachwalając 
bezpartyjny blok, czemu przeciwstawili się towa- 
rzysze Kozioł, Barański, i wielu innych wykazu- 
jąc w rżeczowych wywodach, że dla klasy pracują- 
cej, chłopów bezroinych i małorolnych niema in- 
nej drogi jak głosować tylko na listę Nr. 2, co 
przyjęto huraganem oklasków. Za rezolucją je- 
dynki podniosło się dosłownie 8 rąk, a na zapyta- 
nie kto przeciw podnióst się las rąk z okrzykiem 
niech żyje P. P. S., niech żyje dwójka! 

Dnia 29. lutego odbył się wiec w Siemjanówce 
obok Szczerca. Program P. P S. referował tow. 


Herbst wykazując, jakie stanowisko zajmą posło- | 


z pewnością podobni do tych figur z deka- 
denckiej literatury, z których jedną w roli 
swej zaprezentował p. Żytecki. 

I to z gruntu fałszywe nastawienie sztu- 
ki. ten ton. każący, zdrowym ludziom iść 
po linji manjactwa, jest przyczyną, że całe 
przedstawienie wywarło w rezultacie nietyl- 
ko uczucie nudy, ale i fizycznego zmęcze- 
mia..A gdy się doda do tego przeraźliwie 
długie tyrady (jedna z nich trwała przeszło 
kwadrans), można będzie sobie wyobrazić, 
z jakiem "westchnieniem uigi ujrzał widz o- 
puszczającą się zasłonę. 

Komu nobić zarzut? Przedewszystkiem 
kierownictwu teatru, że śliczny dramatycz- 
ny obrazek, przeznaczony do czytania, Aa 
sunęlo na deski sceniczne. Rozumiem: oyto 
się przez kilka lat dyrektorem w Krako- 
wie — więc można czerpać z tego starego 
repertuaru. z którego zaczerpnęło się już 
kilka „nowości“ dla sceny lwowskiej. Prze- 
cież to mniejszy zachód, niź wyszukiwanie 
istotnych nowości w repertuarze literatury 
dramatycznej. 

A że przedstawienie wyreżyserowane zo- 
stało według niesamowitej manjeryi — to już 
wyłączna wina p. Żyteckiego. Uważam go 
za bardzo zdolnego i bardzo inteligentne- 
go artystę i dlatego z przykrością stwier- 
dzum, że mimo źyczliwych z wielu stron 
uwag z uporem tkwi w wykoncypowanym 
przez sicbie stylu gry, którego nie można 
inaczej mazwać, jak manjerą. Czy p. Żytecki 
nie zdaje sobie sprawy, że od bohatera z 
„Morfjum* przez Kerzancewa, pastora z 
wyspy Pago-Pago do onegdajszego bohatera 
z sztuki Rollanda, jest niesłychanie blizko ? 
Dłaczego zacietrzewiać się ciągle w jednyra 
typie. skoro się ma tak doskonałe warunki 
i możliwości posuwania się ku wyżynom 


l 


l 


wie tej partji w Sejmie i © co walczyć będą dla 
mas robotniczych i chłopskich. Pozatem przema- 
wiał tow. Feszczuk przedstawiając warunki pra- 
cy i zaiobki i zgrozę położenia w jakiej żują 
robotnicy i chłopi. Uchwalono rezolucję by głoso- 
wać na rzecz listy Nr. 2, po czem wiec rozwiązano, 


Okręg wyborczy nr. 52. 
` Podkarpacie. 


iDo członków Komisji wyborczych 
jj mężów zaufania PPS. ` 

Ubowiązkiem każdego uzłonka komisji wy- 
borczej obwodowej i męża zaufania P. P. S. 
zasiadającego w tym charakterze przy komisji wy- 
borczej jest: z kia 

a) wszelkie uchwały Obwodowej Komisji Wg- 
borczej, powzięte na niekorzyść listy wyborczej 
Nr. 2 P.P. S. a więc np. unieważnienie głosów 
z Nr. 2. lub niedopuszczenie towarzyszy partyj- 
nych do głosowania kwestjonować, przeciw tym 
uchwałom protestować i żądać natychmiastowego 
zaprotokołowania i umieszczenia sprzeciwu w pro- 
tokole. 

b) na wypadek spostrzeżenia większych nie- 
prawidłowości a więc: .szwindlów wyborczych, 
presji wyborczej, przekupstw lub terroru z czy- 
jejkolwiek strony zawiadomić bezzwłocznie tele- 
fonicznie adwokata dr. Moldauera w Stryju (Nr. 
telef. Stryj 67). .O ilebu połączenie telefoniczne 
nie było możliwe lub Nr. 67 się nie zgłaszał do- 
nieść lokalnej organizacji wyborczej P.‘ P. S. 

, Lokalne organizacje partyjne podadzą na- 


( tychmiast powyższy komunikat do : wiadomości 


wszystkich interesowanych członków komisji, me- 
żów zaufania i komitetów mniejszych miejsco- 
wości. i 

„O. K. R. P. P. S. Podkarpacie. 
ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE Sekcji Ko 
biet P. P. S. odbędzie się 2. marca b. r. o |godzinie 
6. wieczorem, w lokah: ZZK. przy ul. Gródeckiej 
L 69. Uprasza się Szan. Towarzyszki o liczne przy- 
bycie: La, i f 


Lista P.P.S. ma we. wszystkich 
okręgach wyborczych Nr. 2. 


sztuki aktorskiej? Czyż kaźda osoba, którą 
gra p. Żytecki, musi być atawistycznie 
ciążona jakąś z chorób nerwowych ? n 

P. Szymański najniewłaściwszą wziął 
dla siebie rolę i dlatego położył się w niej 
bez reszty. To trudno, majmilszy nawet a~ 
mant z komedji może nie nadawać się na 
tragicznego bohatera. Postać. jaką dał p. 
Szymański. psychologicznie połamana, robf- 
ła jak najniepociceszniejsze wrażenie. Po co 
to ciągłe magnetyzowanie p.  Źmijewskiej 
zapomocą przeciągania dłoni wzdłuż jej Cia- 
ła” Po co te drgawki, to dzikie zawracanie 
oczami ? to. miotanie się po scenie w paro- 
ksyzmie strachu ? Szkoda, wielka szkoda, że 
artysta. którego kilka kreacji z satystakcją 
się wspomina, zagałopował się w nieodpo- 
wiednim dla siebie kierunku. 

« ı Odcinała się korzystnie p. Żmijewska, 
klasyczna w grze, naturalna, mocna i wyra- 
zista. Wedlug mnie najlepsza tragiczka — 
obok p. Barwińskiej — jaką w zespole tea- 
tru lwowskiego od szeregu lat widzięć mo- 
zna było. . 

Z reszty grających wymienić należy 
drobne, ale zupełnie poprawne rólki p. Ła- 
dosiówny. Guttnera i Zabielskiego. 

Poniżej wszelkiej krytyki wypadła sce= 
na mewizji. Czegoś tak operetkowo niedo- 
rzecznego, tak prymitywnego, jak w jasełka 
kach dla dzieci, tak niesmacznego nie wi- 
działo się już dawno. 

I jeszcze jedno: Dlaczego nie dano w 
ciągu tego wszystkiego wytchnąć biednym 
ludziskom choć na dziesięć minut ?... Dla- 
czego nie zrobiono antraktu, żeby przynaj- 
mniej przez wypalenie papierosa można by 
ło sobie o tyle o ile poprawić humor ? 
Artur  Ćwikowski. 


Nr. ek 
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Nowiny z dnia, 


Lwów, dnia z marca 


NAGŁY ZGON KASJERA W RESTAURACJI 
MUSIRŁOWICZA. Wczoraj popołudniu zmarł na- 
gle 80-letni kasjer tej firmy, zam. przy ul. Zimo- 
rowicza 1. 16. Lekarz miejski dr. Kiełanowski po- 
lecił zwłoki odstawić do Instytutu medycyny Są- 
dowej. <’ 

WSPÓŁWŁAŚCICIEL KINA OSKARŻONY 
O SPRZENIEWIERZENIE. Adolf Schał, zam. przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 26, doniósł policji, Że niejaki 
Adolf Serber, współwłaściciel kina w Tarnopolu, 
w lipcu ub. r. pożyczył od donoszącego 2 filmy, 
wartości 500 zł., które pomimo urgensów dotych- 
czas nie zwrócił. Intęresowany oskarżył go przeto 
o sprzeniewierzenie. 

AMATORKA CZEKOLADY W UPKEŚJI. Her 
man Reif doniósł policji o systematycznej kra- 
dzieży czekolady w jego fabryce przy ul. Janow- 
skiej i. 14, wskutek tego poniósł on szkodę w 
"kwocie 164 zł. Podczas zarządzonych a A RIN 
ustalono, że złodziejką była zajęta tam Stefa- 
nja Kuc, którą wczoraj osadzono w areszcie. 

OFENZYWA WŁAMYWACZY- NA ROLE- 
TY I WYSTAWY SKLEPOWE. Emil Kurzer, bu- 
chalter firmy „Poland“ przy ul. Łukasińskiego, do- 
niósł policji, że wczoraj wieczoreni jacyś osobnicy 
przy pomocy dobranego kiucza lub wytrycha o- 
tworzyli wystawę sklepową w tej firmie, skąd skra- 
dli jedną figurę na ubranie, wartości 270 zł. 

Wczoraj wieczorem jakiś osobnik sforsował 
rolete i zamki w. sklepie Władysława: Dumaszka, 


przy ui. Potockiego, skąd skradł większą ilość 
tytoniu, papierosów, sardynek i herbaty, war- 
tości 328 z 


Wczoraj w mocy jacyś osobnicy po wyrwa- 
niu krat z okna, wychodzącego do ogrodu Zakła- 
du św. Teresy, dostali się do sklepu z wędli- 
nami przy ul. Leona Sapiehy l. 28, skąd skradli 
większą ilość słoniny, Wartości 300 zł. 

jan Kozłowski, zajęty w firmie spedycyjnej 
„Ruch-Promet' przy ul. Furmańskiej l. 3, doniósł 
policjh, że w ul, Słonecznej skradziono mu z wozu 
paczkę, zawierającą gumki i zelówki do buci- 
ków, wartości 500 zł. 

ODDZIAŁ WALKI Z LICHWĄ oskarżył wozo- 
raj iw Miagistracie Chaima Rotha, właściciela składu 
tnpdła i kłwiec, na pl. Gołuchowskich 1. 15, za brak 
cen, piekarza Eugenjusza Frosta, zam. w Zamar- 
stynowie za brak kartki firmowej ha chlebie, oraz 
Michała Griinera, r. Zimera, zam. przy ul. Źródła 
nej za wypiex chłeba o nieprzepisanej wadze. 

POŻARY MIESZKANIOWE. Wczoraj po godzinie 
7 rano wybuchł pożar w pracowni tapicerskiej Wła” 
dysława Hryńkowskiego, przy ul. Ormiańskiej L 15. 
wskutek mieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 

W oficynach realności E. Griimberga, przy ul. 
Marcine 1. 25, wczoraj popołudniu zapalił się” su- 
fit, wskutek wadliwej budowy komina. W obu wy- 
padkach straż pożarna ogień zlokalizowała i ugasiła. 

ADEPCI WYTRYCHA W OPRESJI Edward Lan- 
pier, został aresztowany za kradzież 50 zł. na szko- 
dę Stefanji Gawlik, zam. przy ul. Żółkiewskiej i. 
157. Los jego podzieliła nałogowa złodziejka Wilhelmi- 
na Wanke, którą osadzono W areszcie za kradzież o- 
brusów i lichtarzy w kościele OO. Bernardynów. 

(Wasyla Smaha, aresztowano za kradzież koca, 
na szkodę B. Kapara, zam. przy ul. Ochronek 1. 5. 

W poczekalni Kasy chorych przytrzymano Ste- 
fana Damiliszyna, w chwili, gdy usiłował okraść pe- 
"mego  interesenta. 

Stanisława Szostaka i Adama Romańczuka osa- 
dzono w areszcie poa zarzutem usiłowanego wła- 
mania do mieszkania przy ul. Potockiego. 8 

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOSCI. Nazar Spri- 
tzer, zam. przy ul. Szpitalnej l. 28. doniósł poli 
cji, że jacyś osobnicy po uprzedniem oderwaniu sko- 
bla u drzwi, dostali się do jego mieszkania, skąd 
skradli 1 raglam, 2 palta czarne, 2 ubrania czarne, 
WH jasno- popielate, 1 w paseczki białe, płaszcza dam- 
ski pluszowy, podbity bronzowem futrem, 1 płaszcz 
czarny, 1 płaszcz bronzowy. spodnie w białe pasecz- 
ki, cała wyprawę damską, 5 sztuczek płótna białego, 
2 kapy  kzerwone ma lóżka, 6 małych kieliszków 
srebimych, jeden kielich srebrny duży, 2 lichtarze zwy- 
kłe, oraz papiery wartościowe. Łączna wartość skra- 
dzionych rzeczy wtwosi około 3,500 zł. 


me war Pr a u o WT K OZI EN NIK DUBOWI” 


Gdzie władze, by tego zabroniły ? 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady 
przybocznej miasta, z kłubu „sanatorów!' 
wyszedł wniosek, by w czasie wyboró w nie 
dozwolono smarować murów i parkanów 
numerami i napisami, które szpecą wygląd 
miasta i niszczą dobro obywateli. Przeciw 
temu nietylko nikt nie oponował, ale wy- 
stosowano wspólny apel do komisarza rzą- 
du, by w porozumieniu z dyrekcją paar 
przeciwdziałał temu wandalizmowi. ' ' 

Co jednak dzieje się w praktyce Y 

Mury kamienic i parkany zasmarowane 
są cyframi — i to w dziewięciu dziesiątych 
cyirą 1. Nie szczędzi się murów gmachów. 
rządowych — nie mówiąc już o budynkach 
prywatnych — mie przepuszcza się nawet 
przykościelnym pomnikom sztuki kamieniar 
skiej.. Przed kościołem św. Antoniego stoi 
Zo Matki Fx all na pięknym kamien- 


uyin posttuneucle, Obecnie zasmarowanym 
farbami i oblepionym różnego rodzaju kar- 
tkami przeważnie z cyfrą jedynki. Jeśli ktoś 
rzuci na ziemię bilet tramwajowy; po zuży* 
ciu może się narazić ma zapłacenie grzywny. 
Komisje sanitarne nie ' pozwalają kurom 
grzebać na podwórzach, nakładając na ich 
właścicieli kary do 30 zł. i wyżej — a tu 
pozwala się bezkarnie różnym opłacanym 
drapichrustom niszczyć dobro rządowe i 
obywateli miasta 

Jeżeli magistrat: i policja jesi wobec 
tego bezradna, to sami obywatele winni so- 
bie poradzić. Należy źądać od :komitetów 
wyborczych odszkodowania za szkody wy- 
rządzone ewentualnie na drodze sądowej, 
albo broruć sie nawet dobrą laską od szko- 
ników. ` 5 Obywatel. 


... 
—:22>—>» 


Ściganie agitatorów z pod znaku 13- ki. 


wczoraj w południe policja zarządziła 
rewizję w Domu Medyków przy ul. Pija- 
rów, gdzie w pokoju zajętym przez studenta 
filoz., Miecz. Bomby. znaleziono 200 sztuk 
jednodniówek drukowanych w języku ukra- 
ińskim o treści komunistycznej. Pozatem za- 
kwestjonowano korespondencję, oraz wiele 
druków, wzywających do głosowania na li- 
stę nr. 13. Bombę po przesłuchaniu osa- 


Wizutą mieproszonych gości, zosta! również „za- 
szczycony Roman Retscnman, zam. przy ul. św. Kin- 
gi l. 4. „Goście* ci po splondrowaniu mieszkania 
uwieśli wp w postaci damskiej i meskiej garderoby, 
oraz bielizny, łącznej wartości 1.500 zł. 

Z mieszkania Mozesa Schrotzera, przy ul. Szpi- 
tainej |. 28. skradziono większą ilość rzeczy, nieustu- 
lonej na razie wartości. 


"Odpowiedzi od Redakcji. 


P. MARION F. STANISŁAWÓW. Przesłane arty- 
kułty umieszczamy w miare miejsca. Nowela p. t.: 
„Artorja”, nie nadaje się do naszego pisma. Redax- 
cja skryptów, co do których z góry nie było odnoś- 
nego zastrzeżenia, nie przechowuje do zwrotu. Za 
dctychcza ową współpracę aziękujemy i prosimy o 
datszy uGział. 


Citeratura, "SER sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Piątek, o 7.30 „Gra miłości i Smierci". 


Sobota o 3.50 pop. „Zrzędność i A i 


| „Pama mężatka". 


Sobota, o 7. wiecz. 

Niedziela, o 12 w poł. „Czupurek". 

Niedziela, o 5.80 pop. „Fenomenalna umowa". 

Niedziela, o 7.30 „Zamarły Gród". 

Poniedziałek, o 7.30 „Zrzędność i ax i 
„Panna Mężatka", 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Piątek, o 7,30 „Tylko Ty..." 
Sobota, o 7.30 „Tylko Ty... 
Sobota, o 7.30 „Tylko kaja. z 
Niedziela, a 3.30 pop. „Dziewczę z puszty”, 
Niedziela, o 7.30 „Tylko Ty..." 
Poniedziałek, o 7.350 „Tytko Ty... 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Piatek, o 7.30 „Znak na drzwiach", 
Sobota, o 7.30 „Znak aa drzwiach", 
Niedziela © 4. po% „Znak na drzwiach”, 
„Niedziela, o 7.50 „Znak ma drzwiach". 


REPERTUAR ŁĄTEK LWOWSKICH. (Kasyno gocer 
skie) — Fredry 1. (l. j 

Sobota, 5. marca. „Nowe tątki Nma 
premjera. 


REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ: 
biątek, „Peryłerje”. 
Sobota, „Peryferje”. 
Niedzieta, „Peryferje”'. 
Niedziela, „Peryferje”. 


„Lohengrin”. 


* 


„dzono w areszcie. | 


Wczoraj w nocy posterunkowi przy- 
trzymali, Józefa Lewina, praktykanta dro 
gueryjnego,: Leibe, Federa, , bez zajęcia i 
stałego miejsca zamieszkania, oraz Samuela 
Margulesa. | zam. w Brodach, a chwilowa 
przebywającego we Lwowie, którzy rozle- 
piris po murach afisze listy "wyborczej Nr. 


U i 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
: KOIERNIK — MARYSIENKA: 
LEW: „Potwór i dziewczyna'. 
' APOLLO: „Czerwona tancerka". 
PALĄCE: „Braterstwo krwi". 
, CHIMERA: „Na małej stacyjce". 
, CASINO: „Deszrz róż". ` ri 
AVENUE: „Neron. 
FATAMORGANA: 


„Poetu- Żebrak”. 


„Białe noce". 


| DYREKCJA TEATRU MAŁEGO zaznacza, że „ku- 
pomy przedpłaty . biletowej” wydaje tylko do og 
marca włącznie. i rf 

` TEATR WIELKI. Jutro, w sobotę, 5. b. m. © 
godz, :3.50 popol. — po cenach majniższych* - 
odbędzie się przedstawienie ala młodzieży szkolnej. 
Wznowione będą w aoborowej reprezentacji arty- 
stycznej (dwie znakomite *komedje polskie: „Zrzę= 
daoś¢ć i przekora' Al Fredry 'i „Panna Mężatka” 
świetna 5- aktowa komedja J}. Korzeniowskiego, W ' 
komedji Fredry wystąpią pp.: Smereczanka, Dąbrow= 
ski, Dobrzański, Fertner i inni, w „Pannie Mężatce" 
pp.: Kwiatkiewiczowa, Łozińska, Kalinowski, ` Pobóg, 
i Żabczyński, W rol. Majora wystąpi gościnnie zna- 
komity artysta sceny krakowskiej Marjan Jednowski, 
zarazem reżyser sztuki. 

"UROCZYSTE OTWARCIE MIEJSKIEGO KINO- 
TEATRU kulturalno- oświatowego w sali Miejskie- 
go Teatru Nowości odbędzie się w poniedziałek, 5. 
marca, o godzinie 5-tej poporudniu. inauguracyjny ten 
seans  odbęazie sìę dla zaproszonych |gości. . Wy- 
świetlony będzie polski wspaniały film monumental- 
ny p. t.: „Prastare Wilno”, o pierwszorzędnych wa- 
lorach artystycznych i krajoznawczych, oraz niemniej- 
szej wartości, oryginalny film hinduski, p. t.: „Świa= 
tło Azji“, malujący w przepysznych widokace i mie- 
zwykle barwnej .akcji egzotyczne krajobrazy, zabyi= 
ki odwiecznej kultury i tubylcze życie Hindusów. Se- 
ans poprzedzi źródłowa prelekcja o Wilnie prot. St. 
Pietrzaka z Wilna. W trakcie wyświetlania filmu 
„Prastare Wilno" recytowane będą utwory wybitnych 
poetów wileńskich, opiewające piękno Wilna i wa- 
żniejszych zabytków. Orkiestra teatralna, stałe a%kom- 
panjować będzie na przedstawieniach w Miejskim Ki- 
noteatrze. Ten sam program dla publiczności wy- 
świeilany będzie od wtorku, 6. b. m. w godzinach od 
5 do 7 wieczorem. ;. 

LIDJA POTOCKA, na scenie żydowskiej Lwowa. 
Po wyjeździe wileńczyków rozpoczynają się gościnne 
występu zespołu Lidji Potockiej, które ostatnio w 
Krakowie, spotkały się z mniebywałem zainteresowa” 
niem i apla.zem. Piemjerą Potockiej we Lwowie bę- 
dą „Skrzypce jesienne” dramat Surguczowa z meper- 
tary Petersb. Teatru Artyst. 


Nie zapominajcie o tem! == | 
Tysiące abonentów i czytelników wro- EJ ' OGŁOSZENIA. [x] | 
| 
| 
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PRZY neumanni 


OKAZAŁY SIĘ TABLETKI 


ISCHIASIEJ NĘRWOBÓLACH, l 
GRYPIE (grach kawy 


giej prasy należą przeważnie do pracujące- 


go ludu, a właśnie oni są tymi, którzy pra- F 3 d N 47 y 
sie, przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają Ho Ya Mila HÍ, PISA 8 i TOGAL p OPROBUJĘIE 
tę olbrzymią potęgę, jaką ona rozporządza. AEAN £ MTACYSCHACAĄ ŚRODKIEM A PRZEKONACIE SIĘ $ 


Robotnik, który zamiast pisma robotni-_ 
czego, prenumeruje organ wrogów robotni- 
ków, popełnia duchowe samobójstwo, zbro- 


dni łasnych braci dradę swoj wy (0 AR ZP / | 
Rag, = własny. raciach, zdradę swojej PZZŻZZAĄ 


e g 4 7 4 CZ e 
MALY Up pMZEKONAC RO MACA 
w CT; god nazwa F 


a OWC nz elrecznie szyja sod. data skubczniu Na | Cez 2) | 
kiem uciemiężania. Opanujmy ten czynnik, REF ISTYZZYJ p; Ą ARAN R 
a prasa stanie się najskuteczniejszym środ- ŻENPPAŁCYTMI NOC, EPA JE 
f m| Xe 


kiem wyzwolenia. | adaleni alamen JĄ 

Wilkelu. Liebkuccht. WYW, z pay A | 
EEEE TF TEPEE WREN TEDE E RER ZSEE EZ M DC A a KER GLIE a / = : M, 
EEE Gi dc M KET a m Tia a de adwel ne dych mypuadkah (Hin N 
przełotejch APE Upór tego i 
tpelzagu zuehomecły SN 
7 ZA WyLeg LA n Jzęchae co radycia 
Myrodna. daba tadoiyum pritki idenana Mamlot. 


JOoGAL 
ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY 


pomunikati. 


„LWOWSKIE (TOW. WALKI Z GRUŻLICĄ" przy- 
stąpiło do opracowania swego oficjalnego rocznika 
pod nazwą: „Kalenaarz Przeciwgruźliczy na rok 1929“ 
Celem uniknięcia nieporozumień zawiadamiamy inte- 
resowanych, iż do przyjmowania ogłoszeń upowa- 
źmioną jest jedynie p. Irena Bielska, legitymująca się 


ERHARD FE. $CHMIDT. 
WYTWÓRNIA PREPARATÓW FARMACEUTYCZNYC 
ZURICH, MONACHJUM, BERLIN, WIEDEŃ. BUDAPESZT 

TORONTO (KANADA). GDAŃSK. 


$ poszukuje zajęcia do szycia domowego. 
Krawczyni Łaskawe zgłoszenia Lwowskich Dzieci 


dokumentami naszego Twa". 11-A) u p. Knyszów. i 
KURS BAJCOWANIA I BARWIENIA DRZEWA. | Ma raty! Za gotówkę! | | S | A W A 
Instyiu Przemysłowy rozpoczyna z dniem 19. mar- Tanlej niż wszędzie o 205/, é 


ca dwutygodniowy kurs wieczorny bajcowąnia i bar- Ag chle, dywany, otomany, kanapki, łóżka składane, gar- 
wienia drzewa, przeznaczony dla majstrów i star- | - kał cep: oddac rea kapy, UL por- 
szych czeladników stolarskich. Bliższych wyjaśnień u- „e T Bai e DE 

dziela i wpisy na kurs przyjmuje do dnia 15. marca E. Kor enblit Lwów, Brajerowska 4. 
b. r. włącznie biuro Instytutu ut. Bourlarda |. o. e a RK 2 
U. p. codziennie od 9-tej do 2-giej. 


O UBEZPIECZENIU 


PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 


CENA 2 Zł. 


ZAPAŁKI 


normalne, kieszonkowe i książeczkowe 


Hurtowna Sprzedaż Ajencyjna 
Monopolu Zapałczanego 


POLSOT S.A. szajnochy 2.. 


2 wydawnictw. 


TRZECI ALMANACH SWIATA KUBIECEUO wy- 
szedł z oruku pod redakcją Konstancji Hojnackiej. 
nakładem księgarni B. Połonieckiego. 

W książce tej, wytwornie wydanej, która zainte- 
resuje nietylko kobiety, ale i „brzydszą"” połowę ro- 
dzaju ludzkiego, zmajdujemy rzeczy przyjemne, po- 
łączone z pożytecznemi: literatura piękna reprezen- 
towana jest przez szereg piór kobiecych (K. Mber- 
ti, M. Dąbrowska, Z. Nałkowska, B. Obertyńska, M. 
Pawlikowska, E. ŚSzułburg, M. Wolska, A. Wyjle- 
żyńska, M. Niklewiczowa), Po przewertowanin tych || mee 
sympatycznych nowelek, impresji, szkiców, wierszy (jest Wspaniałą powieść 
nawet fragment dramatu), czytelnik, a właściwie czy- an 
telniczka zmajduje .w drugiej (części artykuliki, które 
studjować będzie z migdy miesłabnącem zajęciem, i EMILA ZOBI 


do których stale powracać będzie, bo podają jej one rozpisuje 

Sposoby, oraz śroaki, służące do pielęgnowania i- k : 
roay ciata kobiecego, omawiają tak ważną dla każ- 

tej gospodyni sprawę jak urządzenie mieszkania, in- | Š - 


DO NABYCIA 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ 


UL. SZAJNOCHY 2. 


POWIATOWA KASA CHORYCH W DROHOBYCZU 


tormiją o kobietach artystkach i kobietach laureat- 
kach sportowych. Część trzecia służy wyłącznie ce- 
jom ntylitanym a więc zawiera powczenia na te- ) y i > 4 y 
mat moanych robót ręcznych, organizacji gospodar- POLECA na projekt budowy ambulatorjum i szpitala Fiki Powia- 

stwa domowego, czyszczenia plam, i t. p. Całość, towej Kasy Chorych w Borysławiu, wyznaczając za naj- , 


mająca w tekście wiele illustracji i wzorów, przed- lepsze trz rojekty nagrody: 
Fia? —:: — A i ź 
gii 3 000:— 
TREŚĆ NR. „ŚWIATA KOBIECEGO": Korespon- Lwów, Sza nochy 2 AAC 
uencja o wiosennej modzie, St. Michniewicz: Kul- x j y s IMI. ;,, 2000.— 
tura mieszkania; Efeb: O piegach; Obserwator: Wy- | oom Projekty : nagrodzone stają się własnością Pow. 
paoa pnie wypada; P. Geraloy w tłum. Łączyńskiej: EEK i Kasy Chorych w Drohobyczu. 


Kilka zaań o miłości; H. Mańkowska; Biały boston; 2 > 3 
Cz. J. Koztowski: List; wiersz; J. Gizowska: Babu- | | Opis budynku i%plan sytuacyjny można nabyć za 


nia; S. Przyb.: Kuchnia pod gwiaździstym sztandarem; INSERUJGIE opłatą zł. 20— w biurze Dyrekcji Pow. Kasy Chorych 
Uwagi Cerinny Griffith: „Jak się ubierać”; szereg nie- | w Drohobyczu. - t 
zmiernie zajmujących wiadomości w „To i owo". Bo- w Termin nadsyłania prac konkursowych upływa 

gaty jak zwykle dział praktyczno- gospodarczy. Prze- 


l z dniem 15 kwietnia 1928. 
szło 100 szykownych modeli wiosennych. Kroje nie- DZIĘNNIKU 
zawodne. | i Zarząd Pow. Kasy Chorych 


4 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


LU DOWYM "w Drohobyczu. 


„DZIENNIKA LUDOWEGO: 


Administracja zzz zese o UL. Szajnochy 2. 


„Księgarni Ludowej” teii.19-87 


par 
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